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, t oś całej Łodzi napływają ta entuzjazmem zawiadamia STRZELCZYKA zawiadamia, 
sztuką polską epoki Odrodze- radosne meldunki o realiza- o nich Prezydenta Bolesława że zobowiązanie swe wykona= 
nia. Na konferencję przybył . an zobowiązań na cześć Zlotu Bieruta. ła już w 80 proc. na sumą 
serdecznie witany- minister | - odych Przodowników. Na „Meldujemy Ci, Obywatelu 66.534 zł. 
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Pod hasłem: „Niemcy muszą stać się „krajem pokoju” 


MAJA — o wykonaniu zobo- 
wiązań zlotowych, które dały 
253.000 zł. oszczędności”. 
„Donosimy Ci, Drogi nasz 
Nauczycielu — melduje mło- 
dzież ZPW im. STRUGA 


dzież ZM im. Strzelczyka — 
że w myśl Twych noworocz= 
nych wskazań będziemy sta= 
rać się, aby nasz Plan 6-letni 
wykonany był przed termi= 
nem. Niech nasze zobowiąza= 


-< Š że zobowiązania. jakie podję- nia będą dowodem miłości do 
podpisania układu liśmy na cześć Zlotu, wyko- ojczyzny. do naszej partii i 
Po ężny wiec ludności Berlina z żyje © KE. U mi 

i ; sumę 105.000 zł.*, Nauczycielu”, 
T w Zgorzelcu „Realizując zobowiązania „Nienawidzimy wrogów 1 
i R Ep zlotowe  przyczyniliśmy się ludobójców anglo-amerykań-= 
DO PREZESA RADY MINISTRÓW do wykonania planu półrocz- skich i dlatego podjęliśmy z0% 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ - , na Za <ończenie nego oraz  zaoszczędziliśmy bowiązania — pisze młodzież 
TOWARZYSZA OTTO GROTEWOHLA sumę 45000 zł.* — czytamy ZAKŁADÓW TKANIN TECI- 
BERLIN w liście młodzieży z ZAKŁA- NICZNYCH stwierdzając, że 
e © DÓW LIN I POWROZÓW. wartość tych zobowiązań wY= 
Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu „Nasz Czyn Zlotowy dał nosi 17000 zł — bo wiemy, 
układu między Rzecząpospolitą Polską a Niemiecką Repu- SESJI swią owej a O <o] u państwu 748.656 zł. oszcze=- że to jest najlepszy sposób 
bliką Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej | istniejącej dnośri* — zawiadamia z du- wyrażenia naszej woli poko» 
polsko - niemieckiej granicy państwowej ślę Wam, Towa- ma młodzież ZPP im. JUR- jowego budownictwa, jest. to 


sesja Zgromadzenia Ogól- | | koju udzielił Światowej Ra- kowitym poparciem i sympa- i d łóki F 
De. Szanowny Towarzyszu Premierze! negos pone Akademii | | dzie Pokoju w związku z tią brytyjskie ruchu oi i gospo arczego przemys u wio ienniczego 
i Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu ukła- Nau esja poświęcona przygotowaniem 1 przeprowa- bronie pokoju. = 
du między "a a Polską i Niemiecką Republiką była omówieniu wytycz- | | dzeniem obecnej sesji: „Na- zet rtta mnt, oklaskami Bika Slk marge rL przearpdacanongo Tan ATAKA PAANS Ad 
Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej i istniejącej nie- || nych planu badań, szcze- | | ród niemiecki wie dobrze co powitano pojawienie się na odbyła się ogółnokrajowa na- Blinowski min Przemysłu czelny „Nowych Dróg” — towa 
życkiej - polskiej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łu= "gólnie ważnych dla roze || oznacza wojna" — oświadczył mównicy przewodniczącego | rada aktywu partyjnego i go- Lekkiego Sk tów. Eugeniusz Roman Werfel, ' n 
życkiej, przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze i w Wa- woju gospodarki i kultu= prof. Joliot-Curie, dając wy- Francuskiego Komitetu Bo- | s odarczego przem. z b ib Sla WIRI wice rsewód iczą= Obrad 
szej Osobie Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej oraz narodo- ry narodowej, opracowa- || raz "przekonaniu, iż Niemcy jowników o Pokój, Yves Far- p g p y: , prz niczą radom przewodniczył I ses 
wi polskiemu, przyjacielskie pozdrowienia i życzenia Rządu nych przez sekretariat na- | | nie pozwolą się wciągnąć do ge. Podkreślił on ścisłe więzy 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz pokój milują- ukowy. komitety i wy- nowej wojny agresywnej. przyjaźni, łączące francuskich 
cego narodu niemieckiego, jak również moje własne. "działy naukowe oraz Pre- Joliot-Curie zakomunikował, i niemieckich bojownfków o 
Dwa lata. które minęły od. podpisania tego układu, po- zydium Akademii. iż Światowa Rada Pokoju o- pokój. 
twierdziły niezbicie. że granica pokoju i przyjażni na ‘Odrze Na uroczystą sesję przy- głosi uroczysty apel w spra- Harley Telfer (Stany Zjed- 
1 Nysie stała się nierozerwalną więzią braterskiej współpra- byli: członek Rady Pań- || wie zwołania nowego Wiel- noczone), który w ciągu o- 
cy między naszymi narodami. (stwa i marszałek Sejmu | | kjego Kongresu Pokoju. statnich lat miał możność kil- 
"Układ ten stanowi ważny wkład w dzieło wzmocnienia Ustawodawczego — Wła- Następnie zabrał głos wice- kakrotnie odwiedzić Niemiec- 
światowego obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Zwią= dysław Kowalski, premier | | przewodniczący Światowej ką Republikę Demokratyczną, 
zek Radziecki. «|| Józef Cyrankiewicz, wice- || Rady Pokoju, laureat Nagro- wyraził podziw dla poważne- 
Z socjalistycznym pozdrowieniem - premier S. Jędrychowski, || dy Stalinowskiej, Aleksander go rozwoju gospodarczego i 
r- minister Zdrowia Sztachel- || Fadiejew, owacyjnie powitany odbudowy NRD, 
(©) OTTO GROTEWORL ski, wiceministrowie Szkol- | | przez zebranych. Mówca prze- Z kolei w imieniu pokojo- 
s „ Prezes Rady Ministrów nietwa Wyższego E. Kras- | | kazał najserdeczniejsze życze- wej ludności zachodnio = nje- 
: Niemieckiej Republiki Demokratycznej sowska i H. Golański, wi- nia radzieckich bojowników o mieckiej przemawiały: prot. | 
Ą J ceminister Oświaty — H, | | pokój. Klara Fassbinder oraz przed- | 
f à Jabłoński, zastępca prze- Sekretarz generalny Chiń- stawicielka bawarskich kó? 
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Sadowej Skotan > See tine Bie ALA $ K yS ZSCh — Marian Jaworski. | | SKIEGO do tej pory dała, do- TERA wyprodukowała dotych- | ra Politycznego KC PZPR — kierownik Wydziału Przemy-  Celėm narady aktywu 
, tralnej Rady Związków Zà- stracji 4 ESY i Teaia Ko yii „ sprawo- || datkową produkcję wartości czas ponad plan 10.697 metrów tow. Władysław DBwotękowski, słu Lekkiego ECELER — ow; i,” przedyskutawnałi W 
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i ł k i i PGR- tury narodowej, wygłosił re wyprodukowały dodatkowo W ZPB im. SZYMAŃSKIE- st h zad 3 4 
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rzyszu Premierze. oraz rządowi NRD serdeczne pozdrowie- 
nia w imieniu Rządu Polskiego i własnym. 


BERLIN (PAP). — W dniu 6 bm. odbył się w Berlinie 


w związku z za- 


kończeniem nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju ŻY wiec pod hasłem: 


Prezydent W. Pieck 


CZAKA. 
„Realizacja zobowiązań na 


odpowiedź na próby rozpęta= 
nia nowej wojny”. 


Pogłębiająca, się w oparciu o ten układ przyjaźń mię- p Baty + |cześć Zlotu — melduje mło- „Podjęliśmy _ zobowiązanie 

' dzy naszymi narodami jest ważnym wkładem w dzieło „Niemcy aj stać się krajem pokoju! , wydał przyjęcie na cześć dzież ZWWNN A—2 — przy- na sume 524000 zł I zreali= 
utrwalenia pokoju. X Wiec zagaił przewodniczący ślił, iż naród chiński z wielką H AT niosła państwu 111.000 zł. osz- zowaliśmy je już na sumą 
Życzę narodowi niemieckiemu powodzenia w jego wal- Niemieckiego Komitetu O- sympatią śledzi walkę narodu uczestników sesji czędności, a jedna z naszych 371000 zł — stwierdza ra= 


ce o zjednoczone, pokojowe, niepodległe 


i demokratyczne 


brońców Pokoju, prof. Walter 


niemieckiego 0 zjednoczenie 


BERLIN (PAP). — W dniu 


taśm młodzieżowych wykonu- 


dośnie młodzież  CE-TE-BE, 


4 . n : s n ASN 
Niemcy. Naród połski solidaryzuje się z demokratycznymi 5 | sesja Friedrich. który podkreślił}, narodowe i zdecydowany jest | 5 lipca prezydent Niemieckiej | je dalej ponadplanową pro- Baza Nr 1 — Niech będzie to 
"siłami narodu niemieckiego w ich słusznej walce. W walce a i > że obecna berlińska sesja walkę tę pod każdym wzglę- | Republiki Demokratycznej | dukcję, która przynosi mie- wyrazem naszej woli walki o 
tej naród niemiecki ma za sobą poparcie całego. światowe- Zeromadzenia Światowej Rady Pokoju do- dem poprzeć. A Wilhelm Pieck, wydał przy- | siecznie 66.000 zł. oszczędnoś-. pokój, niech będzie potępie- 
m a pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Ra- p dała narodowi niemieckiemu W imieniu brytyjskiego ru- | jęcie na cześć vareta cj“. " niem ksze zab aias zh, 
ziecki A > » nowego bodźca w jego walce chu w obronie pokoju prze- | nadzwyczajnej sesji Swiato- anglo-amerykańskich kapit 
ay D = . 
Ogólnego PAŃ 


(— JÓZEF CYRANKIEWICZ 


DO PREZESA RADY MINISTRÓW: 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 


siły zbrojne. 


WARSZAWA 


zajęć. 


Przed kampaniq żniwną 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
W AKCJI ŻNIWNEJ 


Coraz więcej gromad przy= 
stępuje do współzawodnictwa 
o przedterminowe zakończenie 
żniw oraz podorvwek i siewu 
poplonów, pragnąc przyczynić 
się do zmniejszenia do mini- 
„mum strat w ziarnie w czasie 
sprzętu zbóż oraz zwiększenia 


NIE ZORGANIZOWANO 
POGOTOWIA 
TECHNICZNEGO 
POM w Zapolu, w pow. sie- 
'adzkim nie jest. przygotowa- 
z jeszcze do akcji ` żniwno- 
om'otowej Nię „wyremontowa- 
no młockarni, do których brak 
jest części wymiennych (ło- 
żysk) Wprawdzie Ekspozytu- 


— 


WARSZAWA (PAP). 
Dnia 5 bm., w Sali Kolum- 
nowej Pałacu Staszica w 
Warszawie odbyła się I 


o pokój. 

Przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot-Cu- 
rie gorąco podziękował za po- 
moc i . poparcie, jakiego 
niemiecki ruch w obronie po- 


scCy oraz Bolesław i Felicja 
Tulejkowię planowali przejście 
na gospodarkę zespołową w 
Felicjanowie, Napotykali oni 
jednak na krecią robotę kuła- 
ków, którzy rozsiewali plotki 
i brednie o życiu w kołcho- 
zach, straszyli głodem itd. 
Pierwsze zebranie założyciel- 
skie w końcu kwietnia rb. nie 
doszło do skutku — ze wzglę- 
du na prowokacyjne wystą- 
pienia kułaka Jana Głogow- 
skiego, 


"W czerwcu rb. chłopka z 


mawiała prof. S. Davis, czło- 
nek Światowej Rady Pokoju, 
wskazując, iż opór narodu 


niemieckiego przeciwko remi- |. 


litaryzacji i walka jego o zje- 
dnoczenie kraju cieszy się cał- 


wej Rady Pokoju. 


| CHANICZNYCH 


Młodzież ZAKŁADÓW ME- 
im. , 


listów". i 


Ogólnokrajowa narada akływu partyjnego 


Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 


ba _ ra Okręgowa POM w Łodzi Felicjanowa — Zofia Komat- 
`, chile w OAA Na dostarczyła kwit na pobranie ka — wyjechała do Związku 
"tym bierze udział 80 gromad 80 łożysk. ale nie wiadomo | Radzieckiego 2 wycieczką 
%6 gminah Chłopi pasese. Skad le pobrać. Zaniedbania | chłopów polskich. Powróciw= 
Bómych zrómad orz acz w remontach, spowodowane | szy do kraju, Komacka które 
do współzawodnictwa ggg, zostały miedzy innymi brakiem | cieszy się wielkiem poważa- 
1 konkrólia >obotik, ge N jeli mechanika w POM w Zapo- | niem wśród miejscowej lud- 
np. groia Po L. e lu Nie zorganizowano także | ności, opowiedziała swym są- i 
kowski zobawiyzał nan- pogotowia technicznego z po- | siadom o życiu w koihoza h| KRYSTYNA MAJCHRZAK JÓZEF RUTKOWSKI, i 
jzała sie prze- gy ranki , ZE SKI, ANTONINA KRAWCZYK, E 
prowadzić żniwa w Czasie o 2 wię MN ciężarowego sa- | radzieckich. f Chłopi słuchali prasowaczka ze Spółdzielni murarz z Zarządu Budowla- szlifierz 2 Zakładów Drzew- Pikse bg MA ci ARRAY A 
dni krótszym uiż w roku ubie. Ekspozytura Okręgowa POM kie Gi zadawali pytania, na | Krawieckie] im Engla, zobo- nego Nr. 4 w Piotrkowie, wy» nych w Piotrkowie, przodo- skich Hortensja; w Piotrko- zpołatżniej. ze "Szkot o ólnoś 
głym Chłopi gromady Mako- winna pomóc ośrodkowi w Za- | od dada ee 2) rzeczowe | wiązanie zlotowe zrealizowa- różnił się w tealizacji zobo- wnie- pracy,  wyrabiająca wie, wyróżnił się ofiarnością kształcącej im. Snie deckie o 
„osoby ciągu dwóch dni zasieją polu usunąć jak najszybciej Z cajego serca pragnę RNS. PARA zi ry aj 110 wiązań podjętych przez nowo- przeciętnie 175 proc. normy, w pracy, zawodowej ti Spo- w Eo ur óżniła się 
poplony na obszarze 20 ha. wymienione braki. | doczekać tej chwili, kiedy proc. Y: powstala brygadę murarską, rę jara c palit łecznej, w udzielaniu pomocy mniej: 
; j g zaawansowany.d uczniom, d 
I 
* # + 
OW ę 
i- u". ść mya m 4 A, å 4 ś 


e, ( i -ninar e; 


STR. 2 


w dzieło rozwoju i wzrostu ` 
sił naszej ojczyzny 


Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza 
wygłoszone na l sesji Zgromadzenia Ogólnego PAN 


SZANOWNY ©OBYWATE- 
LU PREZESIE, SZANOWNI 
ZEBRANI! 

W dniu, w którym zbieracie 
się na I Zgromadzeniu Ogól- 
nym Polskiej Akademii Nauk, 
chcg w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR t rządu RP 
gorąco powitać w Waszych o0- 
sobach najwyższe przedstawi- 
cielstwo i kierowniczą organi- 
zację nauki polskiej. 

Jestem przekonany, że każ- 


"dy z uczestników tego zebra- 


nia zdaje sobie sprawę, ile na- 
dziei i ile życzeń wiąże z pol- 
ską nauką we wszystkich jej 
dziędzinąch i z ludźmi pol- 
skiej nauki cały nasz naród. 
„Naród nąsz w wielkim trudzie, 
ale z jakże piękną patriotycz= 
ną świądomością  historycz= 
nych zadąń naszego pokolenia 
dźwiga na sobie ciężar prze- 
zwyciężania tego wszystkiego, 
co skłądało się w przeszłości 
na opóźnienie naszego nąro- 
du, na naszą słabość i zacofa- 
nie. Naród nasz, który ma za 
sobą trudne lata powojennej 
odbudowy, jest dziś dumnym 
1 zaciętym twórcą  historycz- 
nych przeobrażeń, które otwo- 
rzyły drogę rozwoju, rozkwi- 
tu i wzrostu sił naszej ojczy- 
zny, Wszysey wiemy, że nie- 
łątwa to jest drogą, ale rów- 
nocześnie odczuwamy rzęcz ną 
pozór zdumiewającą, że im 
trudniejsze i im bardziej na- 
pięte są okresy naszego bu- 
downictwa, tym bardziej roś*. 
nie i pogłębia się przekonanie, 
że jest to droga jedynie słu- 
Szna, 

Z tych historycznych prze- 
obrażeń i z tego coraz głęb- 
szego przekonania, że jest to 
najsłuszniejsza i jedyna dro- 
ga, wiodąca ;do rozkwitu oj- 
czyzny, zrodżłił się, rozszerzą 
1 umacnia pod przewodem 
klasy robotniczej narodowy 
front walki o pokój i Plan 6- 
letni. 3 

Narodowy front walczy © 
szczęście i rozkwit Polski Lu- 
dowej, o jej siłę i bezpieczeń- 
stwo. Myślę, że każdego z 
nas paliło wstydem i upoko- 
rzeniem wszystko to, co w hi- 
storii naszego naradu było sła- 
bością i bezsilnością — jeżeli 
nie mówić już o wcześniej- 
szych okresach naszej historii 
i pamiętać tylko to, co prze- 
żywał naród polski, co WwSszys- 
cy dobrze pamiętamy i ca 
przeżywaliśmy w dniach wrze- 
świa 1939 r., myślę, że każdy 
Polak głęboko odczuł słowa 
Prezydenta, Bieruta, że „mi- 
nęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności nąszego krąju wo- 
bec najeźdźcy”, że „iedno mo- 
żemy powiedzieć twardo — 
Polska przestąła być krajem 
biednym, bezbronnym i niezą- 
radnym"... i 

Wszyscy rozumiemy i odczu- 


, wamy, jak oto nasze budow= 


nictwo. naszą praca, naszą 
wspólna z innymi narodami 
walka o pokój, jak nasz Plan 
6-letni stał się równocześnie 
dumnym planem przeobrąże- 
nia historii Polski. Jak oto 
gospodarka i ekonomika, cyf- 
fy zwiększającej się produk- 
cji czynniki ekonomiczne, 
które w ustroju kapitalistycz- 
nym ostrzem swoim obracają 
się przeciw człowiekowi, u 


"nas, w kraju budującego się 


socjąlizmu, są wskaźnikami o- 
brazującymi i wyznacząjący- 


_ ami humanistyczną treść roz- 


woju narodu, wzrost jego do- 
brobytu i kultury, przeobraże- 
nia jego historii, ząbezpiecze- 
nia jega losu i losów jego o- 
bywąteli. 


Nigdy jeszcze nie stały 
przed uczonymi 
tak ogromne zadania 


Toteż jak nigdy dotąd więź 
łącząca naukę polską z naro- 
dem nie była tak ścisła, tak 
bliska i tak bezpośrednia jak 
dzisiaj w Polsce Ludowej. 
Sprawa nauki polskiej stała 
się sprawą całego narodu, a 
sprawy narodu stały się spra- 
wami.nauki polskiej. To zna- 
czy, że nauka polska znalazła 
się w szeregu narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 
6-1etni. To znaczy, że uczeni i 
pracownicy nauki polskiej 
wiążą swe wysiłki, prace i 
dociekania naukowe z najży- 
wotniejszymi zadaniami naro- 
du polskiego. I chyba nigdy 
jeszcze nauka polska nie była 


otoczona taką troską narodu i` 


nie cieszyła się taką opieką 
jak ze strony państwa ludo- 
wego. Nigdy nie rozporządza- 
ła takimi możliwościami roz- 
woju, ale także nigdy nie sta- 
ło przed nauką polską tak 0= 
gromre i odpowiedzialne za- 
danie, zadanie o  historycz= 
nym znaczeniu, tak doniosłym 
znączeniu jak czasy, które 
przeżywa cały naród polski. 

W takim to momencie zbie- 
ra się na obrady kierownicza 
organizacja nauki polskiej, 
Zbiera się w gmachu, w sali 
nierozerwalnie związanej z i- 
mieniem Stanisława Staszica, 
który pisał: 

„Uczeni dotąd nie odpowia- 
dają swemu powołaniu... -do- 
tąd w ich naukach, w ich u- 
miejętnościach rządy nie znaj- 
(duja podług potrzeby rady 1 


pomocy, dopokąd ich umiejęt- 
ności nie nadają fabrykom, 
rękodziełom oświecenia, ułat- 
wień, kierunku, postępu. 
Umiejętności dopotąd są je- 
szcze próżnym  wynalązkiem, 
może czczym tylko rozumu 
wywodem albo  próżniactwa, 
zabawą, dopokąd nie są zasto- 
sowane do użytku narodów”, 
Szlachetna i patriotyczna 
walka Staszicą o związanie 
nauki z życiem narodu, więc 
o postęp nauki — dziś właś- 
nie, w Polsce Łudowej zna- 
lęźć możę pełną realizację. 
Nie ulegą 
tej właśnie realizącji oczęku- 
je od Was społeczeństwo pol- 
skie. 1 È 
Związanie nauki z życiem 
narodu, to jest równocześnie 
związanie jej z walką o pokój, 
to jest przepojeńie jej nurtem 


"walki o postęp. 


Wstrętłem napawają 
nas „naukowcy” 


burżuazyjni 


Ze zgrozą i oburzeniem każ- 
dy z nas ọbsẹrwuje deprąwa- 
cję i upodlenie nauki przęz 
imperialism, Najgłębszym 
wstrętem i pogardą napawą 
nas upodlenie nauki i nąukow- 
ców, którzy dają się ząprząę 
do zbrodniczego dzieła wojny 
bakteriologicznej przeciwko 
behaterskiemu narodowi ko- 
reańskiemu. : 

Wielkie dzięło Pasteura i ję- 
go nasiępców, bohaterów wal- 
ki ze śmiercią, niezmordową- 
nych obrońców życią i zdro- 
wią człowieka, próbują nik- 
czenmie przekreślić ludzie, 
którzy zdobycze wiedzy chcą 
obrócić na szerzenie śmierci 
i zniszczenia, męczarni i cho- 
rób. Ci przewrofni, nieludzcy 
zbrodniarze nie zawahali się 
sięgnąć „mór, wojnę, 0- 
gień i powietrze“, by łacniej 
ujarzmić wolne narody. Inna 
rzęcz, żę przeliczyli się omt 
w swych rachubach i że nie- 
raz jeszcze się przeliczą. Nie- 
mniej jednak jest prawdą nie- 
zaprzeczalną, że ku swej wie- 
czystej i niezmywalnej hańbie, 
ludzie ci sprzeniewierzyli się 
podstawowym nakazom nau- 
ki. Tym większa odpowie- 
dzialność ciąży dziś na nauce 
( uczonych krajów wolnych, 
rządzonych przez lud i walczą- 
cych o pokój a więc także na 
naucę i uczonych polskich. 

Nasza nąuka wraz z nauką 
krajów budujących socjalizm, 
wraz z nauką przodującego 
kraju budującego się komu- 
nizmu, bierzę na swe barki 
odpowiedzialność za najszczyt- 
niejsze posłannictwo nauki w 
służbie nąrodu, w służbie, ludz- 
kości, w służbie postępu ł w 
służbie pokoju. W tej służ- 
bie, którą zdradziłą nikczem- 
nie nauka burżuazyjna, wysłu- 
gującą się niszczycielskim si- 
łum wojny i zniszczenia. 


Rozwój i zwycięstwo 
jest po stronie 


prawdziwej nauki 


Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że rozwój i zwycię- 
stwo jest po stronie prawdzi- 
wej nauki, a więc tej, która w 
służbie człowieka nierozerwal- 
nie wiąże się z walką o po- 
stęp. 7 

Nie ulega wątpliwości, że ta- 
kim duchem  ożywięni ludzie 
neuki polskiej, polska intelt- 
gencja twórcza, partyjni i bez- 
partyjni bojownicy frontu na- 
rodowego na odcinku nauki, 
nie zawiodą naszych oczek!- 
weń. Nauką polska ma dzis 
wszystkie dane po tamu, by 
tym oczekiwaniom sprostać. 
Nauka polska ma piękne i pop 
stępowe tradycje historyczne, 
mą zą sobą osiągnięcia ucza- 
nych polskich, których imiona 
unieśmiertelniły się na kar- 
tach dziejów ludzkości I dzię- 
jów ńarodu polskiego. Poza 
tym nauką polską rozporządza 
dziś odpowiednimi środkami. 
Otoczona jest ona atmosferą 
szącunku, miłością całego na- 
rodu i ma nięwyczerpany re- 
zęrwuar ludzki w” postą 
ogromnej rzeszy młodzieży ro- 
botniczej, chłopskiej i inten- 
gencji pracującej, która garnie 
się żywiołowa do nauki i która 
ma do niej szeroko otwarty 
dostęp. A wreszcie nauką pol- 
ska ma już swe właściwe for- 
my organizącyjne i mą swe 
kierownicze <iało w postaci 
Polskiej Akademii Nauk. 

Rząd Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej, świadom zna- 
czenią i osiągnięć w nauce pol- 
skiej, nie będzię szczędził jęj 
nigdy swęj pomocy, opieki 1 0- 
parcia. Do wszystkich więc lu- 
dzi nauki kierujemy nasz apel. 
Zwiększamy nasz wysiłek w 
realizącji Planu 6-letniego, a 
oznacza te konieczność zwięk- 
szenią także wysiłku i wkładu 
polskiej nauki do szybszego 
rozwoju naszego kraju. Ozna- 
cza to konieczność utarowa- 
nia temu rozwojowi, poprzez 
intensywną d skoordynowaną 
pracę we wszystkich dziedzi- 

nąch nauki, najlepszej drogi. 

Równocześnie szereg proble- 
mów naszej gospodarki, . sze- 


wątpliwości, że - 


reg perspektywistycznycn, 
przyszłościowych problemów 
rozwoju naszego kraju we 
wszystkich dziedzinach życia 
już dziś pobudza inwencję lu- 
dzi nauki i już dziś zapala 
szlachetną ambicję, aby nauka 
polska swoimi rozwiązaniam! 


postawić mogła w odpowiea- | 


nim czasie te przyszłościowe 


zadania w formach od strony | 


naukowęj przygotowanych do 
realizacji. 


Oparcie się o metodę 
materializmu 
dialektycznego 
— -kluczem 

do spełnienia zadań 


nauki polskiej 


Wydaje się, że kluczem do 
spełnienia tych wielkich zadań, 
jakie stoją przed nauką pot- 
ską, jest zwalczanie wstecz- 
nych teorii idealistycznych — 
opąrcie metod pracy nauko- 
wej ną materializmie dialek- 
tycznym, stanowiącym funda- 
ment całej nauki. Łącznie z 
walką o stworzenie właści- 
wych podstaw światopoglądo- 
wych i metodologicznych iaą 
także postępy organizacyjne, a 
m. in. dokonywująca się przęż 
Polską Akademię Nauk praca 
nad przygotowywaniem pro- 
jektu badań szczególnie waz- 
nych dlą rozwoju gospodarki 1 
kultury narodowej. 

Niewątpliwie obecne zebra- 
nie będzie w tym zakresie 
bardzo wielkim krokiem na- 
wzód. Na tym bezsprzecznie 
olega wielkie znaczenie tego 
pierwszego Walnego Zgroma- 
dzenia Polskiej Akademii Naus. 
Jestem głęboko przekonany, ze 
poczucie znaczenia Waszycn 
obrad przyczyni się jeszcze 
bardziej do ich owocności. Je- 
stem przekonany, że obrady 
Wasze i ich wyniki jeszcze 
mocniej zapalą szerokie rzesze 
naukowców polskich do ofiar- 
nego udziału w twórczej pra- 
cy cąłego narodu, wzmocnią 
nieprzejednaną postawę nau- 
kowców polskich wobec þar- 
barzyńskich siewców wojny, | 
wzmocnią ich udział w pracy i 
twórczej i w walce o pokój 
ramię w ramię z przodującą 
nauką radziecką. Przyczyni się 
to do tego, że nauka polska 
pod przewodem Polskiej Aka- 
demii Nauk stanie się dumą 1 
m'łością całego narodu, że 


Polska Akademia Nauk wyso- 
ko podniesie sztąndar nasze] 
nauki w służbie narodu, poko- 
ju i postępu. (Oklaski). 


przeszło 
kańców miasta. 


wętowców, 
pętać wrąz z amerykańskimi 
imperialistami 
światową. 


stadt uchwalili rezolucję, 
której stwierdzają, 
niemiecki domaga się prze- 
prowadzenia wólnych wybo- 
rów, zawarcia traktatu poko- 
jowego i przywrócenia jedno- 
ści Niemiec. 


GŁOS ROBOTNICZY 


8 Zwiększajcie wkład nauki polskiejj Qdwetowa polityka 


militarystów z Bonn 


~ wywołuje falę protestów 


narodu niemieckiego 


BERLIN (PAP): — Z 


dniem każdym wzmaga się 


fala protestów w Niemczech zachodnich przeciwko 


zdradzieckiej paliryce Ade 


nąuerą, usiłującego narzycić 


narodowi niemieckiemu separątystyczny „układ ogólny”. 


W Hambur przeciwka 
mijitarystycznej i odwetowej 
polityce kliki bońskiej oraz 


za zawarciem traktatu poko- 


jowego ze  zjednoczonymi 
Niemcami wypowiedziąło się 
240 tysięcy miesz- 


„Ręce precz 


od naszej ojczyzny!” 
—woła naród brazylijski 


W Hesji trzy organizacje | NA powitanie Achesona 


partii socjal - demokratycz- | 
nej zwróciły się do okręgo- 
wego zarządu partii z żąda- 
niem wystąpienia przeciwko 
zgubnemu dlą narodu nie- 
mieckiego 
kładowi ogólnemu". 


odwetowemu „U= 


W parlamencie bońskim 


posłowie socjal - demokraty- 
czni reprezentujący Hesję 0- 
raz wszyscy członkowie 
cjal - demokratycznej grupy 


sa- 


poselskiej parlamentu krajo- 


wego Hesji wypowiedzieli się 


jednomyślnię za przeprowa- 


dzeniem referendum ludowe- 
go, aby pokrzyżować zbrod- 


niczę plany niemieckich od- 
usiłujących roz- 


trzecią wojnę 


Mieszkańcy miasta Schiffer- 
w 


że naród 


Ze złiecydowanym żądaniem 


usunięcia Adenauera i utwo- 
rzenia w Niemczech zachod- 
nich nowego rządu, który by 
wystąpił przeciwko sęparaty- 
stycznemu „układowi ogólne= 
mu“ oraz RA się zawar- 
cią traktatu pokojowego i zje- 
dnoczenia Niemiec, wypowie- 
dzieli się jeddqomyślnie człon- 
kowie Związku Ofiar Wojny 
miasta Kreuznach. 


„Dnia Górnika"w NRD 


BERLIN (PAP). — W dniu 


6 lipca masy pracujące Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej ; 
Górnika“. 7 


obchodziły „Dzień 


W Lipsku odbyła się uro- 


czystą akademia górników z 
udziąłem przedstawicieli rzą- 
du 
zagranicznych. 


D i członków delegacji 


Premier rządu NRD, Otto 


Grotewohl, wygłosił przemó- 
wienie, w którym stwierdził, 
że Niemiecka Republika De- 
mokratyczna wstąpiła w no- 
wą fazę rozwoju. 


Wykonawca wyroków Wall-Street 


(„Krokodli*) 


Kolejne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — Na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa w dniu 3 czerwca delegat 
Stanów Zjednoczonych zgłosił 
prowokacyjny 1  oszczerczy 
projękt rezolucji, w którym 
domaga się, by Rada „potępiła 
wysuwanie i rozpowszechnia- 
nie kłamliwych oskarżeń* pod 
adresem Stanów  Źjednoczo- 
nych. 


Malik na nowo podkreślił, 
że- Związek Radziecki sprze- 
ciwia się rozpatrywaniu pod 
nieobecność przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej  jakie- 
gokolwiek zagadnienia lub re- 
zolucji, jeżeli są one związa- 
ne ze stosowaniem przez woj- 
ską amerykańskie broni hak- 
teriologicznej w Korei. 


Delugaci bloku amerykań- 
sko-angielskiego przegłosowa- 
li radziecką propozycję w 
| sprawie _ , natychmiastowego 


rozpatrzenia przez Radę Bez- 
pieczeństwą sprawy przyjęcia 
nowych członków do ONZ. 
Głosowali oni również y pro- 
pozycją amerykańską spra- 
wie zakończenia pòsiedzenią 
Rady Bezpieczeństwa. 


NOWY JORK (PAP). — % 
Rio. de Janeiro nadchodzą 
wiądomości 'o  stanowczycn 
protestach ludności brazylii- 
śkiej przeciwko pobytowi w 
Brazylii sekretarza stanu USA 
— Achesona. 


Ww całym kraju — pisze 
dziennik — „Imprensą Popu- 
lar“ — odbywają się wiece t 
demonstrację protestacyjne. W 
miastach na murach domów 
pojawiają się napisy „Precz z 
Achesonem!', „Nie chcemy 
wojny!*, „Ręce precz od na- 
szej ojczyzny!“ i 


W Rió de Janeiro młodzież 
powiesiła na latarni kukłę 
przedstawiającą sekretarza 
stanu USA z napisem: „Ache- 
son — podżegacz wojenny”. 


W dzielnicach robotniczych i 
w śródmieściu robotnicy urzą- 
drają symboliczne „pogrzeby“ 
Achesona. . Robotnicy niosą 
trumny z napisami: „Tu leży 
Achęson, który przyjechał po 
krew naszej młodzieży itp.". 


Iran bez rządu 

LONDYN (PAP). Jak 
podaje agencja Reutera, pre- 
mier Iranu, Mossadik, złożył 
na ręce szachą dymisję rządu. 


Po 
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ięży wojnę! 


(Fragmenty przemówień uczestników 4 
nadzwyczajnej sesji Świałowej Rady Pokoju) 


RE |::: "SER 


vZ przemówienia Jean Loffitte'a 


Kampania na rzecz zawar patrzeć 


cia Paktu Pokoju stała się 
w naszym ruchy podstawo 
wym zagadnieniem, Nasze wy- 
siłki w tej dziędzinie nie po- 
winny się ogrąnicząć do ak- 
cji zbierania podpisów, lecz 


ną podstawie osiągnięt uż 
rezultątów, wysiłki te Winny 
pogłębiąć się i rozszerzać, 
póki Pakt Pokoju nie zostą- 
nie podpisany. 


Żądamy Paktu Pokoju 4 


wraz z nami żądają tego in- 
ni, ponieważ tylko przez po- 
rozumienie między pięcioma 
wielkimi mocarstwami unik- 
nąć można wojny. Nie można 
osiągnąć pokojowego rozwią- 
zania bez udziału wszystkich 
sił znajdujących się obecnie 
w akcji Domagamy się sta- 
nowczo zawarcia Paktu Po- 
koju, ponieważ oznaczałoby 
to zwycięstwo duchą poko- 
wań nad decyzjami narzuco- 
nymi siłą. 

Omawiając sprawę rozsze- 
rzenia ruchu obrońców poko= 
ju Laffitfte oświadczył, że ze 
sprawą tą łączy się cała dzia- 
łalność Światowej Rady Po- 
koju. Sprawa zjednoczenia jak 
najszerszych rzesz ludzi na 
całym świecie pozostaje od 
chwili utworzenia Rady jej 
podstawową troską. Dążymy 
do takiego zjednoczenia, wie- 
dząc, że pokoju nie można za- 


pewnić przy pomocy wysiłku 


jednego tylko kraju, jednego 
tylko narodu, lecz że koniecz- 
ne są wysiłki wszystkich na- 
rodów. y 

Jeżeli obecnie napięcie mię- 
dzynarodowe wzrdsta — to 
równocześnie należy stwier- 
dzić, że nigdy jeszcze nie by- 
ło tak szerokich perspektyw 
dla zjednoczenia ludzi w celu 
uratowania pokoju. Nigdy je- 
szcze dzieło obrony pokoju 
nie miało tak wielkiej liczby 
jawnych i ukrytych zwolen- 
ników. Nie chodzi obecnie 0 
dokonanie przeglądu przeby- 


tej już drogi, lecz o to, aby. 


Władze brytyjskie usiłują przeszkodzić 
pracy rozgłośni berlińskiej 
Protest gen. Czujkowa 


BERLIN (PAP). g— W związ- 
ku z prowokac i brytyj- 
skich władz okupacyjnych w 
stosunku dọ rozgłośni, podle- 
gającej kontrołi władz radziec- 
kich, a położonej w brytyj- 
skim sektorze Berlina, prze- 


'wodniczący  Radzięckiej Ko- 


misji Koóntroli' w Niemczech, 
generał Czujkow, wystosował 
do wysokiego komisarza Wiel- 
kiej Brytanii, Kirkpatricka, pi- 
smo, w którym czytamy m. 
in.: ; 

Mam zaszczyt zwrócić uwa- 
gę Pana na niedopuszczalne 
postępowanie władz brytyj- 
skich w stosunku do rozgłośni, 
półożonej przy Masurenallee w 
brytyjskim sektorze Berlina, a 
podlegającej kontroli władz ra- 
dzieckich. Od dłuższego już 
czasu policja zachodnio-ber- 
lińska, korzystając z opieki i 
poparcia władz brytyjskich, 
zakłóca normalną pracę wspo- 
mnianej rozgłośni.  Dokony- 
wała ona m. in. beźprawnych 
aresztowań niemieckich współ- 
pracowników rozgłośni, usi- 
łowała terroryzować jej per- 
sonel. za pomocą różnych 
gróżb, dokonywała prowoka- 
cyjnych najść na gmach roz- 
głośni itd. 

Władzę zachodnio - berliń- 
skie, dziąłając według wska- 
zań brytyjskich władz okupa- 
niejednokrotnie Pó 

a 


Pozą tym 3 czerwca 1952 r. 
komendant brytyjskiego sek- 


Faszystowski wyrok 


na patriotów 


PARYŻ (PAP) — Jak do- 
nosi prasa francuska, w dniu 
3 bm. zakończył się proces 
przeciwko Lopezo Raimundo 
oraz innym hiszpańskim pa- 
triotom, postawionym przed 
trybunałem wojskowym za ta, 
że w marcu 1951 r. kierowali 
ruchem strajkowym robotni- 
ków barcelońskich. Dziennik 
„Liberation“ podaje, że na po- 
siedzeniu sądu w dniu 2 lip- 
ca przęwodniezągy kilkakrot- 


Związkowey austriaccy 


- dzielą się swymi wrażeniami 


z pobylu 


WARSZAWA (PAP. — W 
Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych odbyłą się kon- 
ferencja prasowa, na której 
członkowie 9-osobowej dele- 
gacji związkowców austriąc- 
kich mówili o swoich wraże- 
niach z 2-tygodniowego poby- 
tu w Polsce. 

W konferencji udział wzięli: 
sekretarz CRZZ — Z. Kratko, 


w Polsce | 


oraz członek prezydium 
= redaktor naczelny 
Pracy“ — B. Gebert. 

W wypowiedziach swych go- 
ście austriaccy przeciwstawia- 
li stały rozwój. gospodarczy, 
polityczny i kulturalny Polski 
Ludowej systematycznie po- 
garszającemu się, W wyniku 
przygotowań wojennych, palo- 
żeniu ludzi pracy swej ojczyz- 
ny. 


ECRZZ 
nGłosu 


' = 


tora Berlina wydał nieodpo- 
wiedzialny rozkaz o blokadzie 
rozgłośni. 

W piśmie z 9 czerwca 1952 
r. komendant brytyjskiego sek- 
tora Berlina zakomunikował, 
że władze brytyjskie odwołu- 
ją blokadę rozgłośni, lecz ma- 
ją zamiar wprowadzić „prze- 
pustki‘, upoważniające ` nie- 
mieckich współpracowników 
rozgłośni do wstępu do gma- 
chu, przy czym wydawanie 
tych „przepustek“ zlecone Zo- 
stało magistratowi dzielnicy 
Charlottenburg, a nie ma- 
jącemu żadnego związku Z 
pracą rozgłośni i nie mogące- 
mu w żadnym stopniu kontro- 
lować lub w inny sposób 
wpływać na skład pracowni- 
ków rozgłośni. 

Jest to fakt bez preceden- 
su, gwałcący zasadniczo prze- 
pisy obowiązujące od 1945 ro- 
ku, a ustalone przez cztero- 
stronne porozumienie. 

Jestem zmuszony  podkre- 
ślie, że władze radzieckie nie 
mogą przejść do porządku 
dziennego nad samowalnym 
naruszaniem przez władzę 
brytyjskie wyżej wspomnia- 
nego czterostronnego porozu- 
mienia. Składam w związku 
z powyższym protest i doma- 
gam się zaprzestąnia bezpra- 
wnych aktów, zmierzających 
do zakłócenia normalnej pra- 
cy rozgłośni berlińskiej. 

ya: SĘ 


BERLIN (PAP). — Przewo- 
dniczący Radzieckiej Komisji 
Kontroli w Niemczech, gene- 
rał Czujkow, wystosował do 
wysokich komisarzy USA i 
Francji w Niemczech pisma, 
zawierające protest przeciwko 
bezprawnym przelotom ame- 
rykańskich i francuskich są- 
molotów nad terytorium NRD. 


. A 5 
hiszpańskich 
nie przerywał oskarżonym 
ostatnie słowo. 

Dziennik „L'Humanite* podr 
kreśla, że katom frankistow- 
skim wystarczyło 2 dni na 
rozpatrzenię sprawy Í wydanie 
wyroku na 27 pątriotów hisz= 
pańskich. Taki pośpiech świad- 
czy o tym, że dyktator faszy- 
stowski boi się bohaterskiej 
walki narodu hiszpańskiego o 
wolność, boi się opinii publicz- 
nej protestującej przeciwko 


krwawej dyktaturze frąnki-| 


stowskiej. 


Federacja związków zawodo- 
wych robotników przemysłu 
włókienniczego, federacja do- 
kerów i robotników portowych 
oraz inne organizacje zawodo- 
we i społeczne Francji wysła- 
ły do trybunału wojskowego 
w Barcelonię depesze, w któ- 
rych domagają się zwolnienia 
Lopeza Raimundo i jego towa- 
rzyszy. l 

.. oè 


Trybunał? wojskowy w Bar- 
celonie skazał Lopeza Raimun- 
do na 4 lata więzienia a in- 
nych patriotów hiszpańskicn 
na karę więzienia od 6 mie- 
sięcy do 4 lat., 


- teriologicznej, 


naprzód, na drogę, 
ra się przed nami otwię= 


leżefi potrafimy słusznie 0- 
cenić i zrozumieć główne tro- 
ski milionów ludzi, te możli- 
we będzje założenie podstaw 


jeszcze bardziej szerokiego 
zjednoczenia, W taku przygu= 
łowań do nawega kongresu, 
można bedzie wyjść poza na- 
szę obecne ramy, nie pozosta- 
WIARĘ na stronie żadnego 
człowieka dobrej woli. 7 


Z przemówienia Yves Farge'a 


Yves Faige stwierdził na 
wstępie, że jego przekonanie 


U używaniu rzez Ameryka- 
Mów broni bąkiepjologicznej w 
Korei opiera SIĘ na następu- 
Jących faktach: WUSA opra- 


laboratoryjne przeprowadzane - z 
w Korei i w Math oraz ZeŃ łowa Rada Pokoju 
SPE 


potwierdza- 
ją fakt stosowania ipni þak- 
riolo wojną bakie- 
riologiczna w swoim obęcn 
stanie jest ogniwem W łań- 
cuchu okrucieństw i _ jeszcz 
jednym krokiemi na drodze 
do „zastosowania broni atomos 
wej. ` 

Zbadanie wielkiej ilości ak- 
tów i dokumentów pozwala 
dojść do wniosku, że agreso- 
rzy amerykańscy  Usłowali 
przede wszystkim sztucznie 
rozpowszechniać zarazki cho- 
robowe na możliwie dużym 


terenie za pomocą wiatru f 


przenoszenia choroby z je- 
dnego człowieka na drugiego. 
W pierwszym wypadku Uży- 
wali oni liści pierza i papie- 
ru, w drugim zaś wypadku 
rozrzucali małe przedmioty, 
które przechodnie chętnie pod- 
nosili i zabierali z sobą. 


Usiłowana także zatruwać 
wodę morską. 

Xyes Farge zacytował na= 
stępnie liczńę wiadomości 1 
artykuły prasy amerykąńskiej, 
stanowiące dowód, że siły 
zbrojne Stanów Zjednoczonych 
prowadzą w Korei wojnę bak- 
teriologiczną. Świadczą o tym 
również zeznania jeńców ame- 
rykańskich, a zwłaszcza lot= 
nika Johna Quinna, 

Quinn oświadczył, żeŚwia- 
powinna 
anówić do narodu amery= 
kańskiego językiem prostym, 
dla każdego. 


zrpzymiaąłym 


Trzeba przemówić do serca i 


rozsądku Amerykanów. 

Musimy przekonać Amery- 
kanów — Powiedział Farge — 
że nie są odoshnieni, że na- 
rody oczekują od nich słów 1 
Bzynów, właściwym uczciwym 
ludziom. « 

Jeżeli mamy potępić osoby 
odpowiędzialne za prowądze- 
nie wojny bakteriologicznej, 
to uczyńmy to przede. wszyst= 
kim w stosunku do wyższych 
oficerów amerykańskich, awięc 

merała Ridgway'a i innych 
zbrodniarzy wojennych. 

Musimy potępić stosowanie 
broni masowej zagłady, mu- 
simy doprowadzić do ratyfi- 
kacji protokółu genewskiego 
przez rząd Stanów Zjednoczo= 
nych. 


Z przemówienia Aleksandra 
- Korniejczuka 


Delegat radziecki Aleksan- 
der Korniejczuk przedstawił 
na podstawie bogatego ma- 
teriału dowodowego obłudną 
politykę mocarstw zachodnich 
w sprawie rozbrojenia. 

Przedstawiciele bloku  an- 
glo-amerykańskiego w orga- 
nizacjach międzynarodowych 
— oświadczył Korniejczuk — 
chcąc zamaskować swoje 
prawdziwe zamiary, coraz 
częściej szermują frazesami 
na temat pokoju, którymi or 
słaniają przed oczyma naro- 


dów świata swoje prawdziwe 


agresywne PIANY: == > 

Delegat radziecki podkre- 
śla dalej,iż w pierwszym sta- 
dium prac Komisji Rozbroje- 
niowej przedstawiciele USA 1 
ich  adherenci chcieli zastą- 
pić kwestię zmniejszenia 
zbrojeń i sił zbrojnych usta- 
ieniem danych, dotyczących 
stanu sił zbrojnych. Gdy 0- 
błuda tej tezy została zde- 
maskowana, przedstawiciele 
trzech mocarsty z koniecz- 
ności musieli wysunąć pro- 
jekt ograniczenia Mmaksy- 
malnego stanu sił zbrojnych. 
Przedstawiciele USA zostali 
zatem zmuszeni pod presją 0- 
pinii publicznej do zmiany 
swej taktyki i zaczęli uda- 
wać, że zgadzają się z zasadą 
„naprzód układ, a potem Us- 
talenie liczebności sił zbraj- 
nych“, 

Korniejczuk mówi dalej, że 


Po zanalizowaniu sytuacji 
międzynarodowej, prof, Infeld 
oświadczył m. in.: 

Pokój może i musi być ura- 
towany, Wierzymy, że poko- 
jowe współistnienie różnycn 
systemów ekonomicznych jest 
możliwe i że nie ma zagaa- 
nień, które nie dadzą się roz- 
wiązać przez pokojowe roko- 
wania. Wierzymy, że wojna 
jest, nieszczęściem, któremu 
musimy zapobiec. To są pro- 
ste myśli i w ich prostocie le- 
ży nasza siła. 

Argumenty nasze muszą bye 
silne i proste. Wiemy, że u- 
stosunkowanie się narodu 8- 
merykąńskiego w tej tak waż- 
nej sprawie pokoju ma znącze- 
nie zasadnicze. Naród amery- 
kański mógłby patrzeć z więk= 
szym zaufaniem w przyszłość, 
gdyby w Ameryce ruch poko- 
ju był tak silny, jak we Fran- 
cji lub we Włoszech. Jakże 
të byłoby ważne, gdybyśmy 
mogli przekonać naród amery- 
kański o tej prawdzie, że wat- 
cząc a pokój świata, walczymy 
również o szczęście i dabro na- 
rodu amerykańskiego, nie 
identyfikujemy morderstw w 
Kożedo i wojny bakteriologi- 
cznej z czynami amerykan- 
skiego narodu, jak nie identy- 
fikujemy czynów  hitlerow- 
skich z czynami narodu nie- 
mieckiego. To, nie lud amery- 
kański, ale rząd Stanów Zjed- 
noczonych i te koła, które go 
pcpierają, odpowiedzialne są 
ża te czyny. 


Musimy zrozumieć, że na- 
rodowi amerykańskiemu wmó- 
wiono, że gdy wymawiamy 


słowo „pokój* — to mamy na 


myśli „wojnę“, i to- wojnę 
agresywną przeciwko tzw. 
„wolnemu światu”, Dla nas 
ten argument wyda się moze 
fantastyczny 1 śmieszny, ale 
musimy traktować go poważ- 
nie i odpowiedzieć nań po- 
ważnie. i ! 


Gdyby te rządy, z którymt" 


trzy mocarstwa zachodni 
proponują maksymalny stań 
lądowych sił zbrojnych USA 
w granicach od 1 do 1,5 milio- 
ną żołnierzy. Według danyca 
oficjalnych, opublikowanych 
przez prasę amerykańską, l3- 
dowe siły zbrojne USA liczą 
obecnie 1.580 tysięcy żołnie- 


rzy. A zatem „ogromny 
wkład“ USA w dzieło utrzy- 
mania pokoju polegą na 


zmniejszeniu sił zbrojnych aż 
. o 80 tysięcy żołnierzy. 
Prawdziwą gwarancją bez= 
mieczeństwą każdego kraju 
mówi Korniejczuk — może i 
must byt pakt pokoju między ` 
pięcioma wielkimi mocat- 
stwami, do którego mogłyby 


przystąpić również inne pań- . 


stwa. Pakt ten stanowić bę- 
dzie rzeczywistą gwarancję 
przeciwko agresji. Przyniesie 


“on rozwiązanie najistotniej- 


szych problemów, od których 
zależy pokój na całym święe= 
cie. Nąszym świętym  obo- 
wiązkiem jest zaapelować do 
narodów, by _spotęgowały 
walkę o zawarcie Paktu Po- 
koju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami, by ze 
wzmożoną siłą domagały się 
zakazu broni "atomowej i 
bakteriologicznej oraz innych 
środków masowej zagłady, by. 
ze wzmożoną siłą domagaiy 
się zmniejszenia zbrojeń d sił 
zbrojnych pięciu Ło: 
mocarstw od jednej 

do połowy. 


Z przemówienia prof, Leopolda ` 
Infelda . 


Polska jest żwiązana węzłami 
przyjaźni, nie tęskniły za por 
kojem i gdyby sądziły, że pra» 
paganda pokoju osłabia naród, 
to obawiałyby się tej propa= 
gandy, a że jest,wręcz prze- 
ciwnie, to dlatego, że my nie 
przygotowujemy agresji. Wie- 
rzę, że propaganda pokojowa 
osłabia wolę agresji, ale 
wzmacnia w narodzie wolę po- 
koju. Ci, którzy ham uwierzą, 
zrozumieją nieskończoną cier- 
pliwość tych rządów, które po- 
pierają tęsknotę swych oby- 


trzemej . 


wateli zą pokojem. Zrozumie< — 


ją. że poza tą niebywałą efer- 
wod kryje się wielka si- 
ła, zrozumieją, że wzrastające 
okrucieństwa w Kożedo, okrn=' 
cieństwa wojny bakteriologicz- 
nej są oznaką słabości. Zrozu= 
mieją również zbrodniczość 1 
szaleństwo poczynań, zmierzą= 


jących do wskrzeszenia miłe í 
teryzmu w Niemczech i Japo- | 


nii. , 
"Gdy naród  amerykańskt 
zrozumie, że jesteśmy za po- 
koiem, zrozumie również tę 
paradoksalną, choć tragiczną. 
srtuację w swojej własnej oj- 
czyźnie. Oto bowiem rząd 
amerykański prze do wojny, 
chociaż wie dobrze, że rządy 


krajów miłujących pokój istot- 7 


nie pokój miłują i pokoju pras 
eną. Równocześnie naród amé- 
rvkański, jak „każdy 
pragnie pokoju, ale z drugie] 
strony  przysypany  lawiną 
kłamstw i oszustw n/e wie, że 
my tutaj pracujemy dla pa- 
koju sow e dla dobra 
wszystkich naródów. 

Musi przyjść chwila, w któe 
rei naród amerykański przej- 
rzy i zrozumie prawdę. Jest 
naszym obowiązkiem zrobić 
wszystko, co możemy, aby tę 
chwilę przybliżyć. Postanów= 
my dziś tutaj, że zrobimy 
wszystko co W naszej mocy, 
aby kłamstwa i fałsze wrogów 
pokoju pokonała nasza prosta 


i dla wszystkich zrozumiała j 


prawda. 


j 7 lipca 1952 r. (Nr 161) 


w 


żącym roku. 


województwie krakowskim 
huta cynku. Uruchomienie huty nastąpi jeszcze w bie- 
Załoga budowniczych huty podjęła szereg 
zaiewiązań produkcyjnych celem jej przedte 
uruchomienia, 
NA ZDJĘCIU: brygada ślusarzy-monterów 
- Kondusza przeprowadza montaż pieca obrotowego do 
w vpalania rudy. 


TEZ: =~ TAE Go... R T 
Na budowlach socjalizmu 


powstaje nowoczesna 


inowego 


Stanistawa 


CAF — fot..Baranowski 


Dobre przygotowanie do żniw 
zapewni szybki sprzęt plonów 


T — Tego roku zapowiadają 


się u nas obfite zbiory zbóż — 
mówią chłopi z gminy Podo- 
lin, w powiecie piotrkowskim, 
patrząc z radością na wysokie, 
rozkołysanę wiatrem łany. 
Komisja. rdlna GRN pòd 
przewodnictwem Kazimierza 
Kowalczyka stwierdziła, że w 
GOM 
stoją gotowe do pracy żni- 
wiarki i kosiarki, co jest dużą 
zasługą kierownika Stefana 
Kukulskiego i jego pomocnika, 
ZMP-owca Lucjana . Olejnika, 
Sklepy GS są dobrze zaopa- 
trzone w kosy, babki, osełki 
itp. przybory żniwne, więc rol- 
nicy już teraz mogą nabywać 
potrzebne im narzędzia. 
_ Prezydium GRN ustaliło plan 
pomocy sąsiedzkiej, z której 
korzystać będą 43 małorolne 
wdowy, starcy lub chorzy. Nad 
wypełnieniem przepisów de- 
kretu o pomocy  sąsiedzkiej 
czuwać będą organizacje par- 
tyjne i ZSCh oraz GRN, bo- 


wiem w gminie Podolin zda- 


rzają się jeszcze próby sabo- 
towani dekretu przez kuła- 
ków, zobowiązanych do udzie- 
lania pomocy chłopom mało- 
rolnym. Np. wiosną przy ro- 
botach siewnych kułacy, Leon 
Bąbel i Franciszek Kopański, 
żądali od wdowy Marii Rze- 
peckiej po 200 zł. zą każdy. 
dzień pracy. Wyzyskiwaczy 


zmuszono wówczas do przyję- 
EE ZZ osé j6 dO poziomu partii, ale 


" interwencji. 


Nie spocznę, aż zojganizuję spółdzielnię produkcyjną 


W 1911 roku zostałem po- 
wołany do służby wojskowej 
w armij rosyjskiej, i przez 
szereg lat przebywałem w Ro- 
sji.  Interesowałem się ży- 
ciem chłopów rosyjskich, po- 
nieważ sam pochodzę ze wsi. 
Żyli oni wówczas w wielkiej 
nędzy i ciemnocie. Mieszkali 
w  ruderach, a niejednokrot- 
nie w ziemiaakach. Umeblo- 
wanie izb składało się z pro- 
stego stołu i ławy. /, 


"Bylem również w Rosji w 


czasię Rewolucji Październi- 
kowej, Przeżywałem też okres 
Ciężkie to były 
lata. _ Białogwardziści oraz 
wojska państw kapitalistyczą 
ńych 2 niesłychanym okru= 
cieństwem niszczyły wszystko, 
ĉo napotykały na drodze W 
1921 roku opuściłem Związek 
Radziecki. 

Podobnie jak przed wojną 
tak i po wyzwoleniu Polski 
wróg rozsiewał i rozsiewa głu- 

ie bajdy i plotki o Związku 

adzieckim. o kołchozach ra= 
dzieckich i te p. 

Ponieważ przebywałem 
przeszło 10 lat w Rosji,znam 
w mowie i piśmie język ro- 
zyjski. Od 1945 roku czytałem 
chętnie radzieckie pisma i ©- 
powiadałem chłopom o życiu 
ludzi pracy w Związku Raz 
dzieckim. Nie wierzono mi. 
Mówiono, że to tylko „na pa- 
pierze" jest tak dobrze, pod- 
czas gdy rzeczywistość przed- 
stawia się o wiele gorzej. 

Chcłałem rozprawić się z 
tymi wszystkimi plotkami. ale, 
prawdę mówiąc, brakowało 
mi do tego bardziej przekony- 
wąjących i namacalnych 
dowodów. Toteż  niezmier- 
nie mnie ucieszyło, gdy 
na zebraniu gromadzkim 
wybrano mnie na uczestnika 


„wycieczki chłonów do Zwiaz= 


| 


już od dwóch tygodni. 


"rozumie, 


cia zapłaty, ustalonej 
zespół gminny. 


przez 


Pracownicy Prezydium GRŃ | 


oraz pracownicy GS podjęli na 
wspólnym zebraniu  zobowią- 
zanie, że w czasie żniw bę- 
dą c dziennie po godzinach 
pracy pomagać przy robotącn 
żniwnych wdowom i starcom, 

Obecnie prowadzone są pra- 
ce nad reperacją dróg w Rę- 
koraju, Srocku i  Podolinie, 

Niezależnie od tego, poszcze- 
gólni gospodarza naprawiają 
własne drogi RANE i mostki 
nad rowami. 

W gromadzie * Gościmowice 
chłori pod kierownictwem soł- 
tysa Stanisława Nowickiego 
przeprowadzają porządki w 
stodołach i spichrz ch, "przy- 
krywając 1 arstwą suchych ga- 
łęzi klepiska stodół dla za-= 
bezpieczenia zboża przed but- 
wieniem. Gromada Gościmo- 
wice z wsze przoduje w wy- 
konywaniu planów gospodar- 
skich, pierwsza też w gminie 
realizuje swoje zobowiąz Ł 
wobec państwa. Sołtys No- 
wicki jest człowiekiem praco- 
wit. m, zawsze rzetelnie wy- 
pełniającym każde zadanie, a 
chłopi biorą z niego przykład. 

Agktyw gminny "z Podolina 
że należyte przygo- 
towanie żniw przyczyni się da 
sprawnego i szybkiego prze- 
prowadzenia sprzęt zbóż. 

' S. LEWANDOWSKI 


ku Radzieckiego. Sąsiedzi 1 
chłopi z okolicznych gromad 
dawali mi przed wyjazdem 
wskazówki, na co mam zwraz 
cać szczególną uwagę i o co 
pytać kołchożników. Niektó- 
rzy, omotani wrogimi plotka- 
mi, mówili: — „A bo to mu 
tam dadzą zobaczyć co będzie 
chciał? Pokażą, co zechcą i bą- 
sta“. 

Gdy znalazłem się w Związ= 
ku Radzieckim, jakże serdecz- 
mie uśmiałem się z tych 
wszystkich plotek, szeptanych 
po wsiach polskich. Jak o9- 
kiem sięgnąć, widziałem piękne 
łany zbóż, duże obszary gry- 
ki, słonecznika, gorczycy, łą- 
ki o bujnych trawach, wiel- 
kie stada pasących się krów. 
Ludzie są tu uśmiechnięci i 
przyzwoicie odziani, domy ich 
murowane, kryte dachówką 


lub blachą. To wszystko rzu= 


ca się już w oczy z okien po- 
ciągu. W miastach spotkaliś- 
my się z niezwykłą uprzejmo- 
ścią, zaś w kołchozach witano 
nas. jak braci. Kołchoźnicy — 
ta bardzo szezerzy ludzie, po- 
kazywali nąm wszystko, co 
tylka pragnęliśmy zobaczyć, 


M. nie mieli przed nami żadnych 


tajemnic. Zapoznawali nas z 
nowymi metodami pracy w 
polu. Przygłądałem się siano- 
kosom. przeprowadzanym przy 
pomocy maszynowej kosiarki. 
Jeden pokos niezwykle buj- 
nej trawy sięgał 6 metrów 
szerokości, a kosiarkę obsłu= 
giwał tylko jeden człowiek. 

Praca w kółchozie jest. lek- 
ka, bowiem około 80 proc: roz 
bót polnych wykanują ma- 
szyny. Nic więc dziwnego. że 


uśmiech zadowolenia nie scho- 
Roz- | 


dzi z ust kołchoźników. 
poczynają i kończą pracę z 
jednaką radością, a wolne 
chwiłe spedzają w świetlicach, 
kinie, teatrze, lub przy mu- 
zyce na wolnym powietrzu. 

Każdy kołehoz wygląda jak 
u nas miasto, nie brak tu tak- 
żę lokali rozrywkowych. Po- 
dziwiałem występy zespołów 
artystycznych i muzycznych 
oraz chórów, w których udział 
biora kołchoźnicy lub ich dzie- 
ci. Włądza radziecka zorgani- 
zawałą życie dostatnie, petne 
radości į dobrabytu, którym 
jednakowo cieszą się mładzi 
oraz starsi obywatele Związ- 
ku Radzieckiego. Ludzie ra- 
dzieccy wdzięczni są towarzy- 
szawi Stalinawi za tą wszvst- 
ko, ze czcią i miłością wyma- 
wiają jego imię. 

Poznanie życia w Związku 
Radzieckim dodało mi no- 


cz 


Umacniać 


Od prastarej Aadi granicy przyczyny przejściowych trud- 
hąd Odrą aż.po rzekę Bug, od ności, które wynikają z nie- 
szczytów Karpat aż po Bałtyk, zmiernie szybkiego tempa na- 


in kra- 5zeg0 rozwoju | znały drogę 
ju WAZY te ków, jed A prowadzącą do likwidacji tych 


trudności. Chodzi wreszcie o 
czonych we froncie narodo- to, aby w pełni zrozumiały, że 
wym walki o pokój t Plan „masz program klasowy, pro- 
6-letni, toczą codziennie bój o gram ideologii proletariackiej 
zwycięstwo socjalizmu. zrósł się jak najściślej i nie- 

Co decyduje o sile bojowej podzielnie z podstawowymi in- 


teresami narodu, z istotą jego 
i rozmachu ofensywnym fron- niepodległości, szybkiego 
tu narodowego? Odpowiedział wzrostu jego sił, wzrostu jego 
na to towarzysz Bierut w prze- zwartości | mocy wewnętrznej, 
mówieniu na VII Plenum Ko- szczęśliwszego rozwoju jego 
mitetu Centralnego: „Kierow- dalszych dziejów, jego wiel- 
nicza rolą naszej partii, jej kości”. (Bierut). 
zdolność mobilizacy jna, jej - Uczyć masy, to znaczy roz- 
autorytet i WE z masami pałać w nich płomień gorącej 
pracującymi..." (podkreślenie miłości do ludowej ojczyzny, 
nasze — red). której są gospodarzami; włas- 

nym przykładem podnosić ich 
ofiarność i twórczy wysiłek 
"w codapnnej 0 A wyko= 
„ nanie plan produkcyjnego; 
jest nieodłączną cechą partit włąsną bodi dawać wzór 


marksistowsko - leninowskiej. zdecydowania w zwalczaniu 
Więź z masami stanowi o sile wrogów, ich krecich usiłowań, 
naszej partii, która jest „przo= siania plotki i zamętu. 

downiczką narodu na jego dro- 
dze do socjałizmu i która jest 


WIĘŻ Z MASAMI 


Posiadamy już bogaty zasób 
rozmaitych form pracy maso- 


nie tylko wyrazicielką jego wo _ politycznej: pogadanki, 
potrzeb, ałe również wycho- wspólne czytanie gazet, agita- 
wawcą, krzewicielem, na- cja indywidualna i poglądo- 


wa, radiowęzły w niektórych 
zakładach pracy, wreszcie 
szkolenie ideologiczne i otwar- 
te zebrania partyjne. Ale te 
Więź z masami stanowi pod- formy i metody należy nie- 
stawowy warunek opanowa- ustannie rozwijać i udoskona= 
nia trudności wynikających lać, albowiem praca politycz- 
z szybkiego tempa rozwoju go- no - wychowawcza, jak wska- 
spodarczego naszego kraju, zało Plenum, jest ważnym 
warunek przezwyciężenia tych czynnikiem naszej zwycięskiej 
trudności, wykonanią zadań walki o plan, 

tr zeciego roku Planu 6-letnie- Uczyć masy, to tylko jedna 


tchnieniem jego uczuć pa- 
triotycznych i ogólnoludzkich* 
(Bierut). - 


go. z ion zacina r sę z 
A ; miliona ludzi pracy, drugą 
Toteż towarzysz Bierut stroną tego jest, uczenie się od 


wskazał w swoim przemówie- 
niu na VII Plenum KC, jako 
na bojowe zadanie naszych 
organizacji partyjnych: nie- 
ustannie zacieśniać i pogłębiać oznacza uzupełniać swoje do- 
łączność z masami pracujący- świądczenie doświadczeniami 
mi miast į wsi. klasy robotniczej i naródu. 

Towarzysz Stalin uczy nas, liony robotników Ape orre 
że partia możę zaktywizować którzy mają już za sobą boga- 
masy ł mobilizować je, może te doświadczenia praktyczne, 
się stać prawdziwym wodzem którzy z dniem każdym je 
mas, prowadzić je za sobą da wzbogacają, „Czy można wąt= 


mas. 


UCZYĆ SIĘ OD MAS 


| wydętwa, jeżeli codziennie pić, że kierownicy lekceważą- 


uczy milionowe rzesze ludu cy to doświadczenie nie mogą 
pracującego i jeżeli sama się być uwążani za prawdziwych 
od nich uczy, kierowników?“ — powiedział 
w 1935 r. towarzysz Stalin. „A 
zatem my, kierowniey partil 
i rządu powinniśmy nie tylko 
e robotników, ale także 
uczyć się od nich". 


Co rozumiemy przez okreś- 
lenie: uczyć mąsy? 


Rozumiemy przez to przede 


wszystkim rozwijanie pracy 

polityczno = wychowawczej, Uczyć się od mas oznacza 
ċierpliwe przekonywanie sze- przede wszystkim czujnie 
rokich mas ludu pracującego przysłuchiwać się głosowi 
a słuszności naszej drogi do mas, głosowi narodu, Jeszcze 


socjalizmu, 0 konieczności na- -w- 1825. 1+:. 
szej walki o pokój i Plan 6-let= . wskazując na najbardziej. do- 
ni. Chodzi o to, aby podnosić niosły warunek  bolszewizacji 
świadomość mas; aby widzia- KPN, podkreślił konieczność 
ły perspektywy naszego wspa- jak najściślejszej więzi i kon- 
niałego budownictwa; zdawa- taktu z masami „bez czego — 
ły sobię dobrze sprawę ze jak powiedział — partia nie 
związku, jaki zachodzi między może nie tylko uczyć mas, ale 
ich pracą a wzrostem potęgi również uczyć się od nich, nie 
naszej ojczyzny;  rozumiały tylko prowadzić masy i pod- 


również słuchać głosu mas...* 


Jakżę często zdarzają się 
jeszcze wśród nas tacy, któ- 
rzy nie rozumieją, że przyna- 
leżność do partii nakłada obo- 
wiązek większego zbliżenia się 
do załogi czy gromady, więk- 
szego zainteresowania się ich 
sprawami i bolączkami. 
Skromność w obejściu, bezpo- 
średniość w stosunku do lu- 
dzi, szczerość i uczciwość — to 
‘są cechy członka partii. Zaro- 

| zumiałość czy chełpliwość to 
pozostałości burżuazyjne w 
nąszej świadomości, które na- 
leży z siebie wypienić, aby nie 
ciążyły nami naszej partii, aby 


wych sił i zapału do walki a. 
urządzenie takiego Życia w 
mojej wsi. Nie spocznę dotąd, 
"aż zorganizuję spółdzielnię 
produkcyjną, bo tylko w ze- 
społowej gospodarce ehłop 
pracujący zazna rawdziwego 
szczęścia 1 dobrobytu, Nieugię- 
cie będę walczył z wrogą łe: 
ką i przekażę prawdę o 


chozach jak najszerszym b 
som chłopskim. 
STANISEAW H OZEFOWICZ 


wieś Biała Góra, 
w powiecie łęczyckim 


GŁOS ROBOTNICZY 


towarzysz Stalin, 


„sowi robotników, 


nie LM. w zacieś- 
nianiu więzi z masąami pracu= 
jącymi. 


SŁUCHAC GŁOSU MAS, 


ich oddolnej krytyki, to obo- 
wiązek każdej organizacji par- 
tyjnej, każdego członka partii. 
To przecież robotnicy i chłopi 
pracujący, którzy pod wodzą 
partii wznoszą zakłady prze- 
mysłowe, budują fabryki i ko- 
leje, podnoszą wydajność w 
rolnictwie, zakładają spół- 
dzielnie produkcyjne są 
twórcami nowego życia. To o- 
ni decydują o naszej socjali- 
stycznej przyszłości. Dlatego 
ich głos, ich uwagi, ich skargi, 
ich nieskrępowana krytyka u- 
możliwiają rozświetlenie ja- 
snym reflektorem wielu „po- 
ważnych niedomagań i bra- 
ków, które wymagają szybkie- 
go przezwyciężenia“ (Bierut), 


W społeczeństwie naszym, 
które buduje socjalizm, kryty- 
ka  oddolna jest potężnym 
środkiem, który pomaga partii 
usprawnić kierownictwo poli- 
tyczne i gospodarcze, podnieść 
jakość pracy aparatu partyj- 
nego i państwowego, pozwala 
ujawnić nowe rezerwy pro- 
dukcyjne, przezwyciężyć trud- 
ności, izolować wroga. 


Doświadczenie naszego bu- 
downietwa wskazuje, że tam, 
gdzie kierownictwo zakładu 
pracy boi się krytyki, gdzie 
organizacja partyjna nie widzi 
w krytyce skutecznej metody 
ai raci mas, tam jest za- 
stój. 


„Trybuna Robotnicza“ gza- 
mieściła niedawno krytyczny 
artykuł o kopalni im. Pstrow- 
skiego, wskazując na niedosta- 
teczne wykorzystanie urzą- 
dzeń mechanicznych. Po upły- 
wie 4 miesięcy nie nastąpiła 
jednak żadna poprawa. Od- 
wrotnie, wykorzystanie urzą- 
dzeń mechanicznych jeszcze 
bardziej zmalało, Dlaczego? 
Dlatego, że stosunek do kry- 
tyki ze strony kierownictwa 
kopalni był formalny. Zeszli 
się pa prostu w gabinecie dy- 
rektora: zawiadowca, kierow- 
nik robót górniczych i dyrek- 
tor. Omówili „po cichu" treść 
artykułu, zadowolili się napi- 
saniem do gazety, że krytyka 
była słuszna itd. itd. Treść ar- 
tykułu nie została omówiona 
ną zebraniu egzekutywy par- 
tyjnej, nie rozwinięto kolek- 
tywnej walki o usunięcie bra- 
ków.. I wszystko pozostało po 
staremu. 


Kierownictwo kopalni oba- 
wiało się, że krytyka na ogól- 
nym zebraniu pójdzie dalej, że 
załoga wygarnie inne niedo- 
ciągnięcia, chciano więc spia- 
wę załatwić „bez szumu“, Or- 
ganizacja partyjna, nie doce- 
niając krytyki, nawet się tą 
sprawą nie zainteresowała. 


To są szkodliwe objawy, 
którym powinniśmy wydać 
zdecydowaną walkę. „Tylko 
oportuniści, biurękraci i sek- 
ciarze boją się krytyki, unika- 
ją jej i usiłują ją dusić jak się 
dá“ — powiedział na VII Ple- 
num towarzysz Bierut. Aby 
partia nasza mogła jeszcze 
bardziej związać się z masami, 
aby szła z natodem, lepiej i 
sprawniej mogła kierować 
każdym z osobna wziętym od- 
cinkiem pracy naszego gigan- 
tycznego budownictwa „należy 
śmielej, aktywniej rozwijać, 
organizować oddolną kryty- 
kę... u, 


Organizacja PROI która 
nie uczy załogi i od niej się nie 
uczy, nie przysłuchuje się gło- 
odrywa się 
od ludzi pracy, nie zna ich wa- 


ET = 


łączność z masami pracującymi 


— — 
u” 


i 


runków życia, nie spostrzega, 
że do zakładu pracy wkrada 
się dezorganizacja, jest zasko- 
czona tym, że ludzie są nieza- 
dowoleni, że plany nie są wy- 
konywane. Taka organizacja 
partyjna nie potrafi skutecz- 
nie mobilizować załogi do wal- 
ki. Zamiast przewodzić, ciąg- 
nie się w ogonie mas, zamiast 
zacieśniać więź z załogą, od- 
rywa się od niej. 4 


Najważniejszą rzeczą jest, 
„aby pracownicy partyjni, go- 
spodarczy i administracyjni 
nigdy nie zapominali o tym — 
powiedział towarzysz Bierut — 
gdzie leży źródło ich władzy, 
ich odpowiedzialności, ich siły, 
żeby pamiętali, że źródłem 
tym jest klasa robotnicza... 
A więc powinni oni wzmac- 
niać nieustannie swą więź z 
klasą robotniczą, z masami 
pracującymi". Rozwój naszego 
budownictwa nakazuje nam 
stale o tym pamiętać. Toteż 
nasze organizacje partyjne 
winny przeanalizować głęboko 
swe dotychczasowe metody 
kierownictwa w pracy maso- 
wo = politycznej, wyciągnąć 
nauki z VII Plenum. Pomoże 
nam to jeszcze silniej zewrzeć 
szeregi naszego narodu, jesz- 
cze bardziej rozwinąć marsz 
milionów pracujących do zwy- 
cięstwa w walce o pokój i so- 
cjalizm, w walce o silną i nie- 
zwyciężoną Polskę Ludową. 


B. TROŃSKI 


— Od delegatów na Zlot 
wymagamy bojowej postawy, 
sumienności, dobrych wyni- 
ków w pracy. a przede wszyst- 
kim odwagi i moralnej odpo- 
wiedziałności za swoje postę- 
powanie — mówił ob. Frącz- 
kiewicz na zebraniu w ZPW 
im. Barlickiego, oceniając 
pracę Komisji Przedzlotowej. 
— Delegaci muszą godnie re- 
prezentować młodzież naszych 
zakładów. Dlatego wybierze- 
my tych, którzy mogą być 
wzorem wytrwałości, ambicji i 
bojowości w realizowaniu za- 
dań postawionych przez pań- 
stwo ludowe i naszą partię. 

Kazik Wilkos słuchał tych 
słów z przejęciem i utwier- 
dzał 
„przegrał* walkę o udział w 
Zlocie. 

— Daleko mi 
wielkich zasług — rozważał, 
przebiegając myślą okres 
współzawodnictwa przedzloto- 
wego. — Nie dokonałem zno- 
wu nic takiego nadzwyczajne- 
go. 106 proc. normy -— to 
każdy potrafi... í 

A tymczasem jakże bardzo 
chciałoby się pojęchać na Zlot 
do Warszawy! Oczywiście, na- 
dzieja wzięcia udziału w ra- 
dosnym spotkaniu Młodych 
Przodowników nie była jedy- 
ną pobudką dla Wilkosa w je- 
go walce o najlepsze wyniki 
produkcyjne. Przęcież nawet, 
gdyby nie został delegatem, 
nie ustawałby w ofiarnym, pa- 
triotycznym trudzie, ale zaw- 
sze... co zaszczyt, to zaszczyt, 

W. świetlicy było cicho. Inte- 
resująco i ciekawie mówił ob. 
Frączkiewicz.  ZMP-owcy i 
niezorganizowani słuchali. 
Każdy oceniał w myślach swo- 
ją pracę. Zlot bowiem poder- 
wał całą młodzież Zakładów 
im. Barlickiego da wzmożonej 
walki o plan. 

Każdy pragnął być pierw- 
szym, zasłużyć na zaszczytne 
miano przodownika, A wzma- 
gając ofiarnie pracę nie jeden 
pczypominał sobie opowiada- 


do jakichś 


się w przekonaniu, że ' 


Ostał im się ino sznur... 


jest już w Polsce Ludowej jak 
przed wojną, kiedy to „ci, któ- 
rzy nie mogli znaleźć pracy, 12 
prostu emigrowali zagranicę”. 


Panowie z BBC nie mogą 
srać. Męczy ich ta Polska Lu- 
dowa. Oto miliony ludzi ob- 
chodziło w naszej ojczyźnie 
„Dni Morza". Polacy manifes- 
towali swoje przywiązanie do 
500-kilometrowego wybrzeża, 
swoją wolę utrwalenia pra- 
starej granicy polskiej. 

Z początku  polakożercy z 
„bum, bum, bum“ nabrali w 
usta wody z Tamizy i milczeli. 
Ale nie za milczenie otrzymu=- 
ją wynagrodzenie? z dolarowej 
kabzy. Wypluli więc wodę, za- 
ciągnęli się odorem londyń- 
skiego bagienka i odezwali się 
melancholijnym skowytem. 

Smutno panom z BBC, że w 
Polsce Ludowej „pilnie strzeże 
wybrzeża wojsko ochrony po- 
granicza*. A nas to cieszy. Le- 
piej nam się pracuje, gdy wie- 
my, że wojsko ludowe bacznie 
chroni granic naszej pokój mi- 
tującej ojczyzny. Nie po to prze- 
lewał krew żołnierz radziecki 
i polski, odzyskując dla Polski 
prastare wybrzeże, aby je wy- 
stawiać na łup imperialistycz= 
nym ' podżegaczom, czy uła= 
twić agenturom amerykańskim 
przenikanie do naszej ojczyżnu. 
I o tym doskonale wie nie tyl- 
ko BBC, ale jego mocodatwcy 
w osobie amerykańskiego am- 
basadora (czytaj gubernatora), 
rezydującego w sąsiedztwie 
BRC, również nad Tamizą. 

Smutno panom z BBC, że nie 


nia rodziców 1 starszych, jak 
to dawniej, przed wojną, ma- 
sy bezrobotnych 1 głodnych 
czekały daremnie na pracę. 

Kazik pamięta jak przyje- 
chali w 1937 r. do Łodzi, bo na 
wsi nie było z czego ż$ć. Mat- 
ka chodziła prać. Miała ręce 
zżarte chlorkiem i szarą, zie- 
mistą twarz, ojciec od przy- 
padku do przypadku znajdo- 
wał robotę. Nędza panowała 
w mieszkaniu Wilkosów. 

A teraz matka pracuje w 
„Gumówce”, ojciec jest robot=- 
nikiem ZPB im. Stalina. 

Nieraz wieczorami podczas 
kolacji ojciec przypomina 
tamte ciężkie, okrutne czasy i 
mawia do syna: „Pracuj, Ka- 
zik, ile ci sił starczy. Za pra- 
cę ludzie cię szanują. Pamię- 
taj, że ja w twoim wieku wie- 
le bym .dał, aby tylko mieć 
pewność, że jutro znów spo- 
kojnie zapracuję na chleb. Wy 
nie pamiętacie tego, co myś- 
my wycierpieli* — dodawał. 

Kazik patrzył w pomąrsz- 
czoną twarz ojca I rosła w nim 


miłość do Polski Łudowej, któ- - 


ra dała jemu i rodzicom wol- 
ność, pracę i spokojne życię. 
— Muszę lepiej pracować — 
postanowił. 

Na wiosnę bardzo często 
wychodził po pracy do parku, 
by odetchnąć świeżym powie- 
trzem. Tam też pewnego ra- 
zu spotkał kolegę z Zakładów 
im. Kunickiego, Leszka Zdu- 
niaka. i 

— Wiesz, Kazik, u nas zor- 
ganizowaliśmy trójki tkackie 
— pochwalił się Leszek. — 
Mówię ci, robota idzie jak zło- 
to. Więcej wyrabia się i 
zarobek większy! 

Wilkos zastanowił się — za- 
łożyć trójkę? To by szło! Miał 
na oku Józka Sieradzkiego, 
który pracował pilnie i nie le- 
nił się. Ale kogo wziąć na 
trzeciego — medytował. Obok 
nich pracowała na jednym 
krośnie Radzikowska. 

— A gdyby tak ją — prze- 
mknęło mu przez myśl. — 


Spod Giewontu, znad morza i ze wsi, które 
dawniej deskami od świata były zabite — zje- 
chali się w ubiegłym tygodniu chłopscy ko- 
respondenci, którzy w walce o socjalistyczną 
Polskę „ołówkiem celniejszym niż karabin“ po- 

magają tępić wroga klasowego, zwalczać krzyw- 
dę, samowolę kacyków. Ruch korespondentów 
chłopskich: w ciągu ostatnich lat rozrósł się, na- 
brał znaczenia, wieś przekonała się o wadze pi- 

1 sanego słowa, © skuteczności oddolnej krytyki - 
mas. 

Czy pamiętacie obrady poprzedniego Zjazdu 
Korespondentów? Iluż to ludzi nie mogło 
wprost uwierzyć w to, że stara wiejska kobie- 

„ta — jeszcze do niedawna analfabetka — tak 
pięknie, rozumnie, z żarem potrafi przemawiać, 
że małorolny chłop, który latami ze swej gmi- 
ny nie wyjeżdżał, bez najmniejszego onieśmie- 
lenia wyjdzie na trybunę i wobec kilkuset - oso- 
howego audytorium wygłosi celne, rzeczowe, 
skrzące się humorem przemówienie. } he 

Ostatnie- narady dowiodły, że w pracy nad 
umocnieniem nowego rosną ludzie, że w walce 
o nową wieś pióro korespondenta jest ważnym 
orężem. 

Na zakończenie obrad zebrani uchwalili tekst 
listu do towarzysza Bieruta, przyrzekając pió- 
rem i słowem, pracą włąsną 1 przykładem, w 
oparciu o wskazania VII Plenum wzmacniać 
sojusz robotniczo = chłopski, zacieśniać spójnię 
między „miastem i wsią. 


L z CAŁEGO SEBCA 


List ten dotarł do towarzysza Bieruta w kilka 
dni po innym liście, który również ząwięrał , 
przyrzeczenie. Uczestnicy przedzlotowej narady 
młodych. przodowników pisali: „Całym sercem, 
ze wszystkich sił 1 zdolności starać się będzie- 
my, aby ząwsze każdy dzień kształtował w nas 
coraz pełniej prządownika. na którym nigdy się 
piczyzna nie zawiedzie. który nigdy nie pożału- 
je sił Ha realizacji wskazań partii. Uczynimy 
wszyst co w naszej mocy, aby dążenie do 
przodowi EA uczynić najgorętszym pragnie- 
niem 1 najżarliwszym marzeniem każdego chłop- 
cą i każdej dziewczyny w naszyro kraju“. 

Walcząc o *przyjążń rabotniczo - chłopską, 
zwyciężając na froncie socjalistycznego budow= 
nictwa, młodzież polska, wolna i szczęśliwa, nie 


cegła 


wywiązują się z honorem 
wiązań. Żarliwie kochając ojczyznę, nienawidzą 
jej śmiertelnych wrogów — imperialistycznych 
zbrodniarzy, podżegaczy wojennych. 


siewcom dżumy 
Projekt 


zapomina o sprawie, która jest nieodłącznie ze- 
spolona z jej losami, z losami milionów ludzi na 
świecie — o pokoju. Wie ona dobrze — tak jak 
wie o tym całe polskie społeczeństwo, ogarnię- 
te potężnym  Lipcowym Czynem — że każda 
wmurowana w nowy dom, 
hektar ząoranej ziemi umacnia siły naszej oj- 
czyzny, siły obozu pokoju. 
ojczyznę, młodzi pracują z energią i zapałem, 


że każdy 


Żarliwie kochając 


Uczestnicy wycieczki intelektualistów za NRD i 
Niemiec Zachodnich podziwiają piękny plac MDM 
| w Warszawie 


ze zlotowych zobo- 


MIKROBIOLOGIA W SŁUŻBIE CZŁOWIEKA 


Miniony tydzień przyniósł nową falę prote- 
stów przeciwko 
agerykańskim ludobójcom. 
przedstawiony 
przez delegację radziecką, 
żywy oddźwięk, I w imię najszczytniejszych 


1 cholery — 
rezolucji, 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
wywołał w Polsce 


szczęściu człowieka, 


reprezentuje. 
dobnie jak i my — 


powtórzy“, 


d 


.zadań nauki, powołanej 


do służenia życiu ? 
powitała gorąco’ radziecki 


projekt Polska Akademia Nauk. Dwunastu czo- 
lowych _mikrobiologów 
apel do 100 uczonych 

„Wojna bakteriologiczna jest zaprzeczeniem ce- 
lów i dążeń, jakie przyświecają mikrobiologii, 
Jest przeciwstawieniem nauki i tego co nauka 
Wzywamy Was, abyście 


polskich skierowało 
amerykańskich, pisząc; 


— po- 
uczynili wszystko co leży 


w Waszej mocy — aby położyć kres tej wojnie, 
oraz aby przedsięwziąć kroki 
zagwarantowania, że wojna ta już nigdy się nie 


zmierzające do 


Piękny, głęboko humanistyczny jest apel na- 
szych uczonych, tak, jak piękną 
rolę wyznacza nauce państwo ludowę. Pracow- 
nie naszych uczonych służą szczęściu i zdrowiu 
człowieka — trud naszych mikrobiologów przy= 
czynia się do udoskonalenia 
Gdy zbrodniczy imperializm zamienia laborato- 
ria w czołówkę mordów i zniszczenia, gdy wy- 
znacza amerykańskim uczonym miejsca w fą- 
brykach Śmiercionośnej broni bakteriologicznej, 
nasi mikrobiolodzy wykładają na studiach me- 
dycznych, kierują instytutami zdrowia, zakłąda- 
mi higieny, oddają naukę w służbę rolnictwa. 


i zaszczytną 


metòd lecznictwa. 


b sia I MY y 


Oni i my. Oni reprezentanci krwawej awan- 
tury wojennej, mordu*i niewoli. My — budow- 
niczowie nowego świata, gdzie ponad wszystko 
ceni się człowieka, gdzie praca jest sprawą ho- 
noru. Oni — kaci narodów, 


wrogowie wolności. 


My — przyjaciele wszystkiego co dobre, uczci- 


sztuki „Pułkownik 


ni, która przyjęła 


we, postępowe. Do symbolu urasta historia po- 
stępowego teatru francuskiego, 
do Polski. Za głoszenie prawdy, za to że sztuka 
służy walce o pokój — amerykańscy okupanci 
pozbawili zespół teatru 
we własnej ojczyźnie. 


który przybył 


występowania 
wystawienie 
się do 


prawa 
W Paryżu 
Foster przyznaje 


winy“ było uznane za przestępstwo. W Warsza- 
wie towarzyszą jej niemilknące oklaski widow- 
demaskatorski utwór 
landa serdecznie i gorąco, przyjęła jako jeszcze 
jeden dowód wspólnych pokojowych dążeń na- 
_rodu polskiego i francuskiego, 


Vail- 


Wielki dzień Kazimierza Wilkosa 


Zwyrodnialcy z BBC chwalą 
sobie czasy panowania Skład= 
kowskich, Rydzów i Becków, 
kiedy kryzys, nędza i bezrob.= 
cie dusiły polskie miasta 4 
usie. Kiedy z braku pracy ty* 
siące Polaków wyjeżdżało za- 
granicę w poszukiwaniu chle= 
bc i hkarowało w pocie czoła ' 
dla wyzyskiwaczy we francus- 
kich kopalniach, na amerykań- | 
skich jermachi į na brazylij= ! 
skich plantacjach, Na zawsze | 
zginęły te czasy, panowie a 
BBC. 1 

Emigracja zarobkowa przes= 
tata u nas istnieć z chwilą 
gdy wyrzuciliśmy was bezpo- 
wrotnie — wraz z „dobrodziej= 
stwami* waszego kopitalisty= 
cznego ustroju — ;poza burtę 
nuszego życia. 


Dlatego tak ziejecie żółcią 4 
nienawiścią do Polski. I dlate= 
go chcielibyście oddać Szcze- 
cin i Kołobrzeg, Gdańsk i Gdy= 
nię pogrobowcom Hitlera z 
Bonn i jego spadkobiercom, a" 
merykańskim ludobójcom. 


Złudne nadzieje, panowie # 
BBC. Polską już nie można 
kupczyć. „Ostał wam się ino 
sznur" — panowie z BBC — 
„ino sznur”, iż 
WE $ 


Ale czy da radę? — budziły 
się zastrzeżenia. Teresa pra- 
cowała tylko na jednym kroś- 
„nie. Porozmawiał z Sieradz- 
kim, potem z Teresą. Dogadali 
się. Czemu nie spróbować? — 
zachęcał Sieradzki. Propozy<. 
cję przedłożyli w sekretariacie 
ZMP. Inicjatywę ich przyję= 
to z uznaniem. 

I tak- powstała pierwsza 
trójka tkacka  niezorganizo= 
wanych w Zakładzie im. Bar- 
lickiego. Teresa Radzikowska 
przeszła na obsługę dwóch 
krosien. Z początku — nie 
przyzwyczajona — zapomina 
ła o drugim warsztacie. Ka- 
zik pomagał jej, otoczył dziew= 
czynę opieką. Po niedługim 
czasie Teresa podciągnęła się 
i w maju — w okresie współ- 
zawodnictwa o udział w Zlo- 
cie — trójka wybiła się na 
przodujące miejsce. 

Kazik stał się rzeczywis= 
tym przywódcą trójki. Nie ð- | 
puścił ani jednego dnia pracy, 
nie spóźnił się nigdy. I mło- 
dzież, i starsi zaczęli mówić z 
uznaniem o dzielnym chłopcu. 

Teraz, siedząc na zebraniu 
wyborczym, Kazik jasno wi- 
dział swoją drogę. Początko= 
we zdenerwowanie minęło. 

. $ è „mał 

Na mównicę wszedł prze- 
wodniczący Komisji Przed4 
zlotowej. Mówił o ludziach, 
których komisją proponuje na 
delegatów. Wyczytywał kan- 
dydatury: 

— Józef Tracz, Krystyna 
Matuszewska, Danuta Kar- 
pińska, Janina Kozimor, Ka- 
zimierz Wilkos, 

Kazik drgnął, jakby ostry 
prąd przeszedł przez niego. Co, 
on na Zlot? Nie dowierzał 
własnym uszom. 

— Kazimierz Wilkos wykazał 
niezwykłą sumienność w pra- 
cy, koleżeńskość i ambicję. 
Wyrabia wraz z całą trójką 106 
proc. normy. Dlatego komisja 
uważa za słuszne, aby repre- 
zentował naszą młodzież na 
Zlocie. 

Kazik słuchał nieco zażeno= 
wany włąsnej charakterysty= 
ki. A potem widział Jas rąk i 
roześmiane twarze zwracają” 
cych się do niego. W pamięci 
stanęły mu słową ojca: „Za 
pracę ludzie cię uszanują”, 

21 czerwca był wielkim 
dniem dla Kazimierza Wilko- 
sa. Zebrani bowiem postano= 
wili także przedstawić do dy= 
plomu uznania za dobrą pra- 
cę członków jego trójki — Jós 
zefa Sieradzkiego i Teresę Ra- 
dzikoyęgkcą, } 


z zakładów lm. Barlickiego 
na Zlot pojedzie 35 delegatów: 
20 ZMP-owców i 15 niezor- 
ganizowanych. 

Organizacja ZMP-owska 
słusznie szczyci się nimi To 
młode, ofiarne kadry, które 
wyrosły w akcji zlotowej. Ot, 
na przykład Janka Kozimor. 
Od dawna była dobrą pracow= 
nicą, ale nie wybijała się spe- 
cjalnie. Córka małorolnego 
chłopa z rzeszowskiego — zna= 
lazła w fabryce drugi dom 
rodzinny. Na cześć Zlotu zobo- 
wiązałą się dodatkowo prze- 
pracować 16 godzin, a kiedy, 
młody przodownik Tracz wez= 
wał delegatów do odpracowa= 
nia dni zlotowych, jako pier= 
wsza odpowiedziała na wez= 
wanie i do 22 lipca przepracu- 
je 24 godziny ponad plan. De= 
legaci na Zlot podwyższy 
swoje zobowiązania, Wyróż= 
niona trójka tkacka Wilkosa 
w dniu 26 czerwca miała już 
112 proc. planu miesięcznego. 


Ostatnio wzmogła się także 
akcja agitacyjna w Zakła- 
dach fm. Barlickiego. Wśród 


młodzieży 1 starszych krąży | 
„Błyskawica”, która systema-' 
tycznie informuje o osiągnię- 
ciach i niedociągnięciach. | 

Wielka akcja zlotowa wy=| 
sunęła w ZPW im. Barlickiego 
nowe, ofiarne kadry, który- 
mi trzeba się troskliwie opic- 
kować, aby ich entuzjazm w 
pracy dla umiłowanej ojczy= 
zny nie osłabł ani na chw ilę,) 
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Ostatnie przygotowania stolicy Finlandii | 
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do zbliżających się Igrzysk Olimpijskich 


telefonuje z Helsinek) 


Holender sędziuje 
mecz olimpijski 
Polska — Francja 


Wyznaczenie meczu piikar- 
sklego Polska — Francja do 
Lathi spotkało się tam z du- 
żym zadowoleniem. Zaintere- 
sowanie zapowiedzianą im- 
prezą ze strony mieszkafńiców 
Lathi przerosło wprost naj- 
śmielsze oczekiwania orga- 
nizatorów. Mimo, iż do naj- 
popularniejszych sportów za- 
licza się tu narciarstwo, zo- 
stały już wysprzedane wszyst- 
kie bilety na pierwszy olim- 
pijski mecz piłkarski w tym 
mieście. 

Dowiadujemy się, że spot- 
kanie Polska — Francia se- 
dziować będzie Holender — 
Sandemeer, 

Również wyznaczeni zostali 
sędziowie na inne pierwsze 
mecze olimpiiskie, ' 

I tąk spotkanie: 

ZSRR — Bułgaria  sędzlo- 
wać będzie Rstolt (Wegry). 

Rumunia — Węgry — Ła- 
tyszew (ZSRR). 

Dania — Grecja — Karner — 
(Finlandia). 

. Jugosławia — Indie — Best 
(USA). 

Holandia Brazylia — 

Bernardi (Włochy). 


USA — Włochy — Ellist 
(Anglia). 
Luksemburg — Anglia — 


Arlandini (Włochy). 
Egipt Chile — Milson 
(Szwecja), 


Przeciwnik Austrii 


zrezygnował 


Da Komitetu Olimpijskiego 
wpłynęło wczoraj pismo, w 
xtórym władrg sportowe Saa- 
ry zawiadamiają, że postano- 
wiły nie wysyłać swej dru- 
żyny na Olimpiadę. Tym sa- 
mym wylosowany przeciwnik 
Saary — Austria zakwalifiku- 
je się bez walki do dalszych 
rozgrywek. 


Królak mistrzem Polski 


na szosie 


W dniu wczorajszym roze- 
grane zostały mistrzostwa ko- 
larskie na szosie. Trasa wyś- 
cigu głównego wynosiła 200 
kilómetrów. 

Zwyciężył Królak (CWKS) 
w czasie 5:33,52 godz. 


| 


w * 


(Red. Stefan Donecki 


Helsinki , żyją ostatnimi 
' przygotowaniami do zbliżają- 
cych się Igrzysk Olimpijskich, 
Co godzinę zwiększa się liczba 
zawodników przybywających 
do stolicy Finlandii, która z 
każdym dniem przybiera co- 
rez bardziej odświętny wy- 
gląd i rozbrzmiewa wieloję- 
zycznym gwarem sportowców 
z najróżnorodniejszych zakąt- 
ków świata, 

Na ulicach Helsinek spot- 
kać już można radzieckich 
żeglarzy, rumuńskich piłkarzy 
i koszykarzy, sportowców z 
Argentyny, Japonii, Cejlonu, 
Brażylii, Pakistanu, pływaków 
z Australii, no, i Ameryka- 
nów, którzy reprezentują 


wszystkie gałęzie sportu. 
Amerykanie, których zjecha- 
ło się do Helsinek bardzo wie- 
lu, chcą wykorzystać igrzyska 
celów han- 


olimpijskie dla 


Rekord Polski 


juniorek 


POZNAŃ. — Znajdująca si 
dobrej formie rze 125 
(Poznań) ustanowiła, w ramach 
lekkoatletycznych mistrzostw Po- 
znania, nowy rekord Polski junio- 
rek na dystansie 60 m — 1,8 sek. 


„Włókniarz“ przegrywa 


we Wrzeszczu 7:13 


Rozegrany we Wrzeszczu 
mecz bokserski o mistrzostwa 
I Ligi Bokserskiej pomiędzy 
CWKS a „Włókniarzem“ 
przyniósł porażkę drużynie 
łódzkiej w stosunku 13:7. 

Punkty dla‘ „Włókniarza“ 
zdobyli: Anielak, Szaliński, 
Marcinkowski po dwa, Jas- 
kóła — 1. 


— 


Zawody żużlowe 


W ubiegłą niedzielę roze- 
grano szereg spotkań na to- 
rze żużlowym o mistrzostwo 
ligi żużlowej. Zawody takie 
odbyły się w wielu miastach 
Polski, 


$ e 


przegrali ze 
wysokim sto- 


„Budowlani* 
„Spójnią* w 
sunku 14:40. 

* $ 

CWKS pokonał we Wrocła- 

wiu „Ogniwo“ (Łódź) 39:15. 
+ + $ 


W Bydgoszczy 
wygrała z 
tym 
CWKS 
39:15, 


„Gwardia* 
„Włókniarzem“ w 
samym stosunku co 
z „Ogniwem bo 


Nieudane mistrzostwa pływaków Łodzi 


W dniu wczorajszym za- 
kończone zostały pływackie 
mistrzostwa Łodzi na basenie 
odkrytym „Włókniarza* przy 
Al. Unii. 

Zawody te wypadły znacz- 
nie słabiej niż  przypuszcza- 
liśmy. 

Pierwszym ich mankamen- 


0 Puchar Zlotu 


Rozegrany w dniu wczoraj- 
szym mecz o Puchań Zlotu w 
Gdańsku, przyniósł 'zwycięs- 
two „Budowlanym“ (Gdańsk) 
nad „Gwardią* (Kraków) w 
stosunku 2:0 (1:0). 

Strzelcami bramek 
Kochut II i Kupcewicz, 


byli: 


W drugim meczu o Puchar 
Zlotu rozegranym w Warsza- 
wie pomiędzy CWKS a 
Górnikiem (Radlin), wygrał 
CWKS 5:3 do przerwy 1:0. 

Bramki dla CWKS zdo- 
"byli: Janeczek — 3, Kochut i 
Hodor po jednej. 


i kują 


tem był nieodpowiedni ter- 
min. W okresie wakacji szkol- 
nych wielu sportowców, któ- 
rzy rekrutują się z młodzie- 
ży szkolnej, wyjechało na ko- 
lonie. Czołowi pływacy Łodzi 
— Boniecki, Dobrowolski i 
inni, nie startowali, ponie- 
waż są w Warszawie i ocze- 
wyjazdu do Helsinek. 
Były biegi, w których starto- 
wała tylko jedna zawodnicz- 
ka jak na przykład: bieg na 
400 m st. dow. kobiet. Wiele 
konkurencji, jak 200 m kl A 
mężczyzn, 200 m mężczyzn st. 
grzbietowym i 200 m st. kl. 
kobiet odbyło się ze wspol- 
nego startu wskutek zniko= 
mej ilości startujących. 
Mistrzostwa 
sprawdzianem całorocznej 
pracy zawodników i zawodni- 
czek oraz ich trenerów. Pod 
tym względem mistrzostwa 
Łodzi  zakóńczyły się kom- 
pletnym fiaskiem. 
Mistrzowskie tytuły w pły= 
waniu na rok 1952 zdobyli: 


Pięściarze Olszłyna pokonani 
w Pabianicach 


W rozegranym wczoraj w 
Pabianicach meczu pięściar- 
skim pomiędzy reprezentacją 
województwa łódzkiego, a re- 
prezentacją Olsztyna, zwycię- 
żyła drużyna łódzka 10:8. 

Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu zawod- 
nicy woj. łódzkiego): 

W. musza: Skowroński wy- 
grał na punkty z Szczypiń- 
skim. 

W. kogucia: Weseli przegrał 
na punky z Budzińskim . 

W. piórkowa: Rosiak prze- 
grał na punkty z Pińskim. 

W./ lekka: Matuszewski 


Szachy 


przegrał na punkty z Toma- 
szewskim. 

W. lekkopółśrednia: Kura- 
szewski przegrał na punkty z 
Surżyckim. 

W. półśrednia: Wronowski 
wygrał na punkty z Zającem I. 

W. |lekkośrednia:  Jachnik 
wygrał przez dyskwalifikację 
w II rundzie Zająca IT 

W. średnia: Piotrowski wy- 
grał na punkty z Rudzińskim. 

W, ciężka: Ziemnicki wygrał 
na punkty z Wasilewskim. 

W wadze półcieżkiej spot- 
kanie nie odbyło się. 

Widzów ponad 2 tys. 


Zakończenie turnieju 
w Międzyzdrojach 


SZCZECIN. — W niedzie- 
lę 6 bm. dograno ostatnie 
partie międzynarodowego tur- 
nieju szachowego.  Litmano- 
Wwiez uległ  Makarczykowi, 
który w ten sposób uplaso- 
wał się na trzecim miejscu 
wsnólnie z Węgrem Szily. 

Ostateczne wyniki turnieju 
są następujące: ` 


[ 


On REDAKCJI. 

Ze względu na nawał ma- 
teriału sprawozdawczego do- 
kończenie opowiadania M. 
Promińskiego „10 kilometrów" 
zamieścimy w dniu jutrzej- 
szym, 


atedaguje kolegium. Redaktor na 
czytelników 1 interwencji 219-42, d 


1—2 miejsce Balanel (Ru- 
munia), Milev (Bułgaria), po 
11 pkt. 3—4 Makarczyk (Pol- 
ska), Szily (Węgry) —.po 10 
pkt., 5) Tarnowski (Polska) — 
9,5 pkt. 6) Szabo (Rumunia) 
— 9 pkt, 7—8 Bobocov (Buł- 
garia) — po 8 pkt., 9—12 Ga- 
wlikowski, Plater, Pytlakow- 
ski, Śliwa po 75 pkt. 
13—14 Arłamowski, Litmano- 
wicz — po 7 pkt, 15—16 Ba- 
korryi (Węgry), Grynfeld (Pol- 
ska) — po 6 pkt, I 17) Kuh- 
bart (NRD) — 3,5 pkt. 


powinny być. 


dlowych. W Helsinkach w tej 
ctwili wyładowywuje się o- 
kręt z „Coca-Cola“, które do 
tej pory nie było znane w Fin- 
landii. Igrzyska Olimpijskie 
mają więc posłużyć do rekla- 
my i tego „artykułu". 

„Gorączka przedolimpijska'* 
ogarnęła nie tylko tych, któ- 
rzy interesują się sportem, ale 
również i tych, którzy w Igrzys= 
kach widzą okazję do. łat- 
wych i grubych zarobków. 
Helsinki toną już dziś w po- 
wodzi reklam różnych firm 
handlowych, zachęcających 
przybyłych cudzoziemców do 
jak największego wydawania 
pieniędzy. 

Poważny kłopot przyspo- 
rzyli Helsinkom kierowcy au- 
tobusów miejskich. W chwili, 
gdy ruch w stolicy Finlandii 
wzrasta z godziny na godzinę, 
kierowcy autobusów miejskich 
zastrajkowali, żądając pod- 
wyżki płac. 

Wioska olimpijska, w któ- 
rej zakwaterowana zostanie 
ekipa polska, ZSRR i krajów 
demokracji ludowej — Ota- 
niemi, znajduje się 7 kilome- 
trów od Helsinek. Leży ona 


tów sportowych w Helsin- 
kach, przeznaczonych do tre- 
ningów. 

Prace nad doprowadzeniem 
do najlepszego stanu wszyst- 
kich urządzeń sportowych w 
wiosce przeznaczonej dla pol- 
skich olimpijczyków trwały 
w ciągu całej niedzieli. W pra- 
cach tych brało czynny udział 
nawet wojsko. . À 

Jak nas zapewnił komen- 
dant wioski, płk. Lyttinen, 
wszystko będzie wykończone 
na czas, to znaczy do przyjaz- 
du naszej reprezentacji, 

W dniach 2 —4 lipca na 
stądionie olimpijskim odbyły 
się ostatnio eliminacyjne za- 
wody lekkoatletów Finlandii, 
na których uzyskano szereg 
bardzo dobrych wyników. W 
biegu na 1.500 m. Johanson 
ustanowił rekord Finlandii, 
uzyskując czas — 3.474 W 
skoku wdal Valkania miał 
wynik — 7,35-m. Najlepsze 
jednak wyniki osiągnięto w 
oszczepie. Trzech zawodników 
przekroczyło bowiem grani- 
cę 70 m. Konkurencję tę wy- 
grał Hyytiainen, uzyskując 
najlepszy w tym roku wynik 


Fragment centralnego stadionu olimpijskiego w Helsin- 


kach, gdzie niebawem rozpoczną 


których 


nad brzegiem morza w lesie 
sosnowym. Znajdują się tu ła- 
dne 4-piętrowe domy o 2 i 4- 
osobowych pokojach z prysz- 
nicami. 

Ekipa nasza będzie korzy- 
stała z jadalni oddalonej o ja- 
kieś 50 metrów od miejsca za- 
mieszkania. Obecnie w wiosce 
olimpijskiej trwają gorączko- 
we prace nad  przygotowa- 
niem boisk treningowych i ha- 
li w której trenować będą 
szermierze i bokserzy. Poza 
tym ekipa nasza korzystać 
będzie ze wszystkich obiek- 


Mężczyźni kl. TI: 100 m st. 
dow. Pytel („Włókniarz“) — 
1:09,8, 400 m st. dow. Sku- 
pieński („Włókniarz“) - 
6:07,8, 200 m kl. A Kotulski 
(„Włókniarz*) — 3:16,9, skvo- 
ki z trampoliny Przyborow- 
ski („Gwardia“) — 71,37 pkt, 
sztafetą 4x100 m st. zmien- 
nym  („Włókniarz*) — 6:08,8 
min. L 

Klasa I: 200 m kl. Gorz- 
kowski („Włókniarz '') 
3:00,6, 200 m st. grzbietowym 
Sierocki („Włókniarz“) 
3,02,3,7100 m st kl. B Gorz- 
kowski  („Włókniarz*)—1:28,4. 

Klasa III: 100 m st. dow. 
Pietruszka („Widzew“)  — 
1:21,6, (50m st. dow. Karbo- 
wicz — 0:39.5, 200 m st. kl. 
Wiczewski („Stal“) — 3:31,9, 
sztafeta 4x100  („Stał'') 
6:39,7. 

Kobiety kl. I: 100 m st. k! 
Sobczak („Włókniarz') 
1:22,2, 400 m st. dow. Scb- 
‘czak („Włókniarz*) —  7:03.9, 
200 m st. kl. Malinowska 
(„Włókniarz“) — 3:17,5. 

Kobiety kl. II: 100 m st. 
dow. Cyranowska („Widzew*) 
— 1:31,5. 

Dziewczęta: 50 m st, kl. B 
Sendelach — 1:00,8. 


Junior Piątkowski 
zwycięża w rzucie 


dyskiem 
Zrzeszenie sportowe „Włók- 
niarz* zorganizowaio na swym 


stadionie przy Alei Uni dwudnio- 
we wewnętrzne mistrzostwa lek- 
koatletyczne. w mistrzostwach 
tych uzyskano kilka niezłych 
wyników j 
Obiecujący junior z „„Włóknia- 
rza* konstantynowskiego — Piąt- 
kowski, w rzucie dyssiem uzy- 
skat 55,47 m, a więc wynik gor- 
szy od jego rekordu Polski za- 
ledwie o 23 cm.. Piątkowski rzu- 
cał również dyskiem wraz Z S€- 
niorami, oczywiście poza konkur- 
sem, i uzyskał wynik 35,31 m, lep- 
szy od zwycięzcy Kruszewskiegb 
z „Wiókniarza“ pabianickiego © 
45 cm (34,86 m). j 

Ww biegu na 100 m Michalak 
(„Włókniarz” — Tomaszów) i Tu- 
łecki („„Włókniarz'* — Łódź) uzy- 
skali jednakowy czas 11.1 sek. w 
biegu na 800 m Grab („Włókn'arz" 
— Łódź) uzyskał wynik — 2:04,8. 


W biegu na 100 m „Słomczewska 
(„Włókniarz* — Łódź) miała czas. 
— 12,9. 


w biegu na 110 m przez płotki 
Tułecki wyrównał: rekord okręgu 
lzyskując czas — 15,8 sek., a w 
konkuwieneji junioow  Łachmae 
(„Włókniarz* — j Łódź) w tymże 
biegu ustanowił nowy rekoid o 
kręgu — 17 sek. . 

W biegu na 10 km - Szewczyk 
(„Włókniarz'—Łódź), uzyskał czas 
— 33:42,5, w biegu na 80 m przez 
płotki Pestkówna (,„Włókniarz* — 
Łódź) — 13,5. W trójskoku Pierz 
chłewski .(„Wiókniarz" — Łódź) 
uzyskał wynik 13 m, 

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsca zdobyli: w konkurencji 
seniorów . Włókniarz (Łódź) 


239 p.; w konkurencji juniorów 
„Włókniarz* (Łódź) — 76 p; w 
konkurencii kobiet „Włókniarz 


(Łódź) — 106 p. 


czeloy przyjmuje codziennie w godz 12-14. sekretarz odpowie 1ziainy w 
zisł miejski t sportowy 260 42 dział ekonomiczny 218.11 
el 206-42. Papi druk, Met 60 gr, Piepumeratę miesięczną wynosząc 


Red>kceja nocna 1556-81 


się XV igrzyska, w 


również startować będą sportowcy polscy. 


na świecie (73,24 m). 

W biegu na 3.000 m z przesz- 
kodami  Julin uzyskał naj- 
lepszy czas w Finlandii — 
9:00,6. W skoku o tyczce Ole- 
nius, mistrz TUL, uzyskał 
wynik 4,20 m. W trójskoku 
zwyciężył Hiltunen uzyskując 
wynik 15,06, a więc taki sam 
jak Wajnberg. b 


Zawody powyższe były os- 
tatnią próbą nie tylko dla za- 
wodników, ale i dla organi- 
zatorów Igrzysk Olimpijskich. 
Zawody przeprowadzone były 
tak, jak będą przeprowadzo- 
ne w czasie Olimpiady, a więc 
wyniki ogłaszano w 4 języ- 
kach, przy czym dziennikarze 
w ciągu 10 minut po ukoń- 
czeniu każdej konkurencji 0- 
trzymywali wyczerpujące biu- 


Piłka nożna 


w województwie 
„Włókniarz“ (Pabianice) — 
„Unia“. (Pabianice) 2:1. 
„Włókniarz* (Aleksandrów) 
— „Ogniwo“ (Pabianice) 3:2. 


Konkurs studenckich prac naukowych 
na Uniwersytecie Łódzkim 


W tych dniach odbyła się se- 
sja konkursowa prac nauko- 
wych studentów Uniwersyte- 
tu Łódzkiego. 

Prof, dr. Marian Serejski, 
przewodniczący senackiej ko- 
misji prac naukowych studen- 
tów Uniwersytetu Łódzkiego 
złożył sprawozdanie z wyni- 
ków konkursu, zaznaczając, że 
poziomem swym przewyższają 
one znacznie przeciętne prace 
magisterskie. Spośród 49 nade- 
słanych prac wyróżniono 30 
magisterskich į 7 seminaryj- 
nych. 

Następnie wygłoszone zosta- 
ły referaty autorów najlep- 
szych prac. Autorom prac wy- 
różnionych rektor Uniwersy- 
tetu wręczył listy wyróżnia- 
jące, 

Prace pisane były pod kie- 
rownictwem profesorów. Ob- 
jęły one bardzo szeroką pro- 
blematykę, Szereg z nich po 
raz pierwszy dał marksistow- 
skie uięcie omawianego za- 
gadnienia. Rezultaty  opra- 
cowań młodych chemików wy- 
korzystane będą w przemyśle, 


letyny z uwzględnieniem wy- 
ników technicznych. 

Zawodom przyglądało się 
25-tysięcy widzów. Masa ta 
jednak  ginęła na tle olbrzy- 
miego stadionu. 

Jak wielkie zainteresowa- 
nie wzbudzają Igrzyska, 
świadczy o tym najlepiej fakt, 
że do Helsinek ma przybyć 
około 2 tysięcy dziennikarzy. 
Oczywiście, jeśli chodzi 0 
Stany Zjednoczone, to mają 
one przysłać oprócz, dzieńni- 
karzy sportowych jeszcze 50 
specjalnych „poławiaczy”* naj- 
różnorodniejszego rodzaju 
sensacji. 

Ano, co kraj — to obyczaj... 

STEFAN DONECKI 


Rekord Polski 


szybowników 
łódzkich 
W dniu wczorajszym 


szybownicy ŁA Ligi Lotni- |. 
czej w Łodzi ustanowili 
nowy rekord Polski w lo- 
cie docelowo -~ -powrotnym 
na szybowcu 2 osobowym | 
na trasie Dąbrówka - Ino- | 
wrocław - Dąbrówka dłu- 
gości 265 km. 

Rekordzistą Polski, pilot 
szybowcowy, Bronisław 
"Baranowski sterował szy- 
bowcem „Żuraw”, 

, Rekord ten jest pierw- 
szym rekordem Polski u- 
stanowionym przez szy- 
bowników Ligi Lotniczej 
w Łodzi po wojnie. 


Skład polskiej ekipy 


WARSZAWA. — W nocy z 
niedzieli na poniedziałek wy- 
jechała z Warszawy reprezen- 
tacja Polski na XV Igrzyska 
Olimpijskie w Helsinkach. 

Kierownikiem polskiej eki- 
by olimpijskiej jest przewod- 
niczący PKOL Minecki. W 
skład kierownictwa wchodzą 


jeszcze: sekretarz ZG ZMP 
Ociepko i członkowie prezy- 
dium PKOL —  Lempart, 


Szemberg, Gowsz, Wieczorek 
i dr Zajączkowski. 
Skład poszczególnych dys- 
cyplin sportu jest następujący: 
Lekkoatletyka: kierownik — 
przewodniczący sekcji lekko- 
atletycznej GKKF Foryś, tre- 
nerzy: Morończyk, Hoffman 
M., Kozubek, Biniakowski. Za- 
wodnicy: Kiszka, Stawczyk, 
Mach, Potrzebowski Korban, 
Długoborski, Lewandowski, 
Graj, Kielas, Osiński, Buhl, 
Sucheński, Budzyński, Gra- 
bowski, Ważny, Weinberg, 
Kowal, Łomowski, Krzyża- 
nowski, Sidlo,  Radzinowicz. 
Zawodniczki: Szwajkowska, 
Minnieka, Arndt, Bocian, Il- 
wicka, Duńska, Bregulanka, 
Krysińska, Ciach. 
Wioślarstwo: kierownik — 
Stachowiak, trener — zasłu- 
żony mistrz sportu Verey, za- 
wodnicy: Kocerka, Lorenc, 
Thomas, Michalski, Świątkow- 
ski, Wieśniak, Szwarcer Ed- 
ward, Szwarcer Zbigniew, Ja- 
godziński, Żarnowiecki. 
Boks: kierownik — Szprin- 
ger, trenerzy — Sztam, Maj- 


chrzycki, zawodnicy: Kukier, 
Stefaniuk, Drogosz, Antkie- 
wicz, Kudłacik, Chychła, 


Krawczyk, Nowara, Grzelak, 
Gościański, Niedźwiedzki. 


Sędziowie:  Zapłatka, Ko- 
walski, Lisowski.. Masłowski, 
Neuding, 'Łaukedrey, ior ps i- 

Pływanie: kierownik — prze 
wodniczący sekcji pływania 
GKKF Gruda, trener Czuper- 
ski, zawodnicy: Gremlowski, 
Petrusewicz, Boniecki, Tołka- 
czewski, Lewicki, Ciężki, za- 
wodniczki: Mrozówna, Milni- 
kiel. 

Szermierka: kierownik — 
Szaroszyk, trenerzy: Kevey, 
Czypionka, zawodnicy: Zab- 
łocki, Pawłowski, Twardokęs, 
Suski, Pawlas, Rydz, Nawroc- 


Wsrvstkie prace związane są: 


z aktualnymi potrzebami na- 
szego Życia, czego dowodem 
mogą być chociażby prace: 
Edwarda Mazurkiewicza 
„Rola kształcenia w zapobie- 
ganiu wypadkom przy pracy“ 
i Witolda Kosmali — „Zagad- 
nienia związane z wprowa- 
dzeniem metody inż, Kowa- 
lowa w przemyśle“. Na tema- 
tykę wielu prac wpłynęło śŚrv- 


-= 


Złodziei mienia publicznego 
spotkała zasłużona kara 


W ubiegłą sobotę Sąd Wo- 
jewódzki w Łodzi ogłosił wy- 
rok na dwunastoosobową szaj- 
kę złodziejską, która graso- 
wała w-Tomaszowskiej Fabry- 
ce Dywanów i Chodników. 
Złodzieje, działając wspólnie, 
od listopada ub. r. do marca 
br. skradli ponad 600 kg 100- 
procentowej przędzy wełnia- 
nej. Dzięki* czujności władz 
bezpieczeństwa, szajka zło- 
dziei została zdemaskowana i 


Tramwojarze łódzcy przodują 
w ogólnopolskim współzawodnictwie 


W I kwartale Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika- 
cyjne zdobyło sztandar prze- 
chodni w ogólnokrajowym 
współzawodnietwie, za zmniej- 
szenie kosztów własnych naj- 
większą sprawność pracy w 
warsztatach naprawczych i 
największą *gotowuść taboru 
do ruchu. 


* W sobotę, w czasie uroczy- 
stości wręczenia sztandaru, 
między 250 wybijających się 
vracowników rozdzielono su- 
mę 33000 zł. i przyznano %0 
dyplomów uznania przedow- 
aikom pracy. 


Łódź posizda więc obecnie 
najlepiej pracujące tramwaje 
w całym raju. Zdobycie 
pierwszego miejsca, wyprze- 
dzenie takich miast jak Wro- 

z 


godz 18—12 


Dział ogłoszeń = Łódź Piouwkowóka 104 e tel 
4 żł I — przyjmują urzędy | agencie DOCZLUWE OTAZ USLONUSZU wiejscy I miejscy. 


cław i Warszawa, które zaję- 
ły II i III miejsce, jest nie- 
wąatpliwie dużym sukcesem 
łódzkich tramwajarzy. 


- Stefaniszyn, Szymkowiak, Ka- 


ki, Przeździecki, Krajewski, 


Grodner, zawodniczki: Naw- 
rocka, Włodarczyk, Sołtan. 

Gimnastyka: kierownik — 
Kosman, trener: Radojewski, 
sędziowie: Kulik, Kirkicki, 
Rost, Skirlińska, Kurzanka, 
Ogierman, Kanikowska. Za- 
wodniczki: Rakoczy, Reindl, 
Horzonek, Świeży, Kowalczyk, 
Łukomska, Marcińczak, Wilk, 
Konieczna, Zawodnicy: Gaca 
P., Sobala, Lesiński, Kucjas, 
Gawron, Solarz, Jokiel, Świę- 
tek. J 

Zapaśnicy i ciężarowcy: kle- 
rownik przewodniczący 
WKKF Katowice — Stachoń, 
trener Czarkowski, sędziowie 
Kawał i Gburski. Zapaśnicy: 
Tobola, Sznajder, Szajewski, 
Gołaś, Gondzik, Gryt. 

Ciężarowcy: Białas, Ściga- 
ła, Dziedzie, Skowronek. 
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FAC - ZS „Ogniwo" 
2:1 (0:1) 


W dniu wezorajszym roze- 
grany został mecz piłkarski 
pomiędzy wiedeńską drużyną 
FAC a reprezentacją Zrzesze- 
nia Sportowego „Ogniwo“ 


A 


Na zdjęciu: bramkarz wiede 


Zwyciężyli Wiedeńczycy 2:1, 

mimo że Polacy prowadzili 

1:0 do przerwy. 
Zawodom przyglądało 


się 
około 20 tys. widzów, 


ńskiej drużyny FAC Valeń- |. 


tin podczas jednej z akcji Ą 


Strzelcy: kierownik — Pe- 
telicki, trener: Korolkiewicz, 

: zk -f WCZASOWY KONKURS FOTO- 
jare irzkf . Kiszkurno, Da GRASIOŻNY. 
rzynkiewicz. Fundusz Wczasów Pracowni- 

Piłkarze: kierownik — wi-|] czych przy Centralnej Radzie 


ceprzewodniczący sekcji piłki 
nożnej GKKF — Fiałek, tre- 
nerzy — Matjas, Kiraly, sę- 
dzia — Fronczyk, zawodnicy: 


szuba, Bieniek, Cieślik, Susz- 
czyk, Cebula, Alszer, Krasów- 
ka, Sobek, Gędłek, Trampisz, 
Wiśniewski, Banisz, Mamoń, 
Jaskowski, Glimas. z6, 
Hokej na trawie: kierownik 
— Rogowski, trener — Woj- 
tysiak, sędzia: Zieliński, za- 
wodniey: Flinik A. Flinik J., 
Flinik H., Małkowiak M. Mał- 
kowiak J.. Adamski A, A- 
damski T., Maciaszczyk, Ma- 
rzec, Pawlicki, Czajka, Sta- 
rzyński, Siankiewicz, Rogow- 
ski, Tulidziński, Wojdylak. 
Jako obserwatorzy wyjeż- 
dżają - "trenerzy: koszykówki: 
Ktyszejko 1-Patrzykont. Do- 
datkowo wyjadą również ob- 
serwatorzy z ramienia sekcji 
kolarstwa i jeździectwa GKKF. 
W skład ekipy wchodzą le- 
karze: Bulska, Miller, Sido- 
rowiez oraz obsługa technicz- 
na. 
Wraz z ekipą wyjeżdża se- 
kretarz generalny Związku 
Literatów Polskich, Jerzy Pu- 
trament oraz członek Między- 
narodowego Komitetu Olim- 
pijskiego prof. dr Loth. 


dowisko studentów. Np. Mie- 
czysław Szymczak opracował 
system fonetyczny gwary wsl, 
z której pochodzi. 4 


Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że jest to pierwszy tego 
rodzaju konkurs w Polsce. 


Projekt zorganizowania kon- 
kursu wysunięty został na 
wniosek pracowników nauko- 
wych Uniwersytetu Łódzkiego. 


oddana pod Sąd, który wymie- 
„rzył im słuszną i sprawiedli- 
wą karę: y 

Wyrokiem Sądu, główny 
inspirator. kradzieży Stani- 
sław Wróblewski skazany zo- 
stał na 12 lat więzienia. Jan 
Jodłowski oraz paser Kazi- 
mierz Wróblewski skazani zo- 
stali na 10 lat więzienia każ- 
dy. Mikołaj Sar na 8 lat wię- 
zienia, Franciszek ;Prycz na 
5 lat więzienia, Aleksander. 
Bukowski na 4 lata więzienia. 
Marianowi Nowakowi i Ry- 
szardowi Ładyńskiemu wy- 
mierzono karę po 2 lata wię- 
zienia. Konradowi Radziewi- 
czowi 3 lata więzienia a Ka- 
zimierzowi Mazepusowi 2 lata 
więzienia. | 

Teodora Owczarka oraz 
Ignacego Kubiaka Sąd -unie= 
winnił. e 


Usprawnić zaopatrzenie Łodzi 
w warzywa | 


Mimó zimnej wiosny —'w3- 
rzywa w kraju obficie obrodzi- 
ły Urodzaj na kapustę. ogór- 
ki itp. nowalijki jest wspania- 
ły. 

Nie dopisuje jednak nadal 
zaópatrzenie miasta w te arty- 
kuły. Od czasu do czasu w 
sklepach PSS czy MHD nagle 

zabraknie“ tego czy owego 
warzywa. 

Tak na przykład w ubiegłą 


Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łaczy ze wszystkim działami). 
Wydawca! 


111-50 1 114-758 


sobotę nasze gospodynie do~ 
mowe nie mogły nabyć ogór- 
ków, których nie było „ani na 
lekarstwo”, 

Jak nas informowali kie- 
rownicy sklepów PSS i MHD! 
— „żapomniano"* im dowieźć 
tego artykułu, cieszącego się 
dzisiaj tak wielkim popytem. 

Jest to dziwne „zapomnie- 
nie“, na które nie ma żadnego 
usprawiedliwienia. 


, 


RW „Prasa”, 


redsktor nacz 216-14 sekielarz odp 
Ańrez Redakcji: Łódż 
Prenumeraię w kolportażu zakładuwym miesięcznie 


nisterstwo Kuitury i Sztuki ogto- 
siły konkurs na fotografię pt. 
„„Wczasy — realizują prawo Go 
wypoczynku '*. 

„Jest to czwarty z kolei konkurs 
tego rodzaju. Udział w nim mo- 
gą wziąć wszyscy fotoamatorzy, 
i zawodowi fożogratowie. Nadsy- 
łane zdjęcia powinny przedstawiać 
wypoczynek pracownika, zwlaszcza 
fizycznego, w powiązaniu z pięx- 
nem obiektu lub przyrody. 
"Termin nadsyłania prac upływa 
z dnem 30. IX. br. Adres: Dy- 
rekcja Naczelną Funduszu Wcza- 
sów Pracowniczych, Warszawa, Ut. 
Kopernika 36-40. 


DZIECI. PRZESYŁAJĄ POZDRO- 
WIENIA Z KOLONII 
Towarzystwo Przyjac'ół Dzieci w 
Łodzi zawiadamia, że nadeszty 
wiadomości ze wszystkich punk- 
tów kolonijnych jak: Gąski, Sar- 
binowo, Mielno, Kępica, Jarosła- 
jec i Debica Kaszubska, że dzić- 
ci zajechały. zdrowe, są w dosko- 
natef ormie 4 czmją Się dobrze. 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
7 LIPCA 1952 R. 

11.45 „Głos mają kobiety''. 12.04 
Dzienn'k. 14.00 Dziennik. 14.15 Au- 
dycja ZZNP. 14.30 Muzyka popu- 
larna. 15.09 Komunikat o stanie 
wód. 15.15 Audycja PCK dla cho- 
rych, 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych — „Baśń o rybaku i ziotej 
rybce" A. Puszkina, 16.20 Radziec- 
kie pieśni pionierskie, 16.20 Aud. 
słowno-muzyczna dla młodzieży 
Pt. „W letnim słońcu". 16.35 Mu- 
zyka rozrywkowa, 17.00 Wiadomo- 
ści popołudniowe. 17.15 „Na tro- 
pach wydarzeń sprzed lat dwu- 
dziestu*. 17.40 Muzyka. 18.00 Utwve= 
ry skrzypcowe w wykonaniu Al, 
Poleskiego. 18.20 Z cyklu: „Plan 
56-letni", 18.30 ‚Wszechnica Radio- 
wa” „Ekonomia polityczna s 
18.50 „Tańczymy przy głośniku”. 
19.15 „Siedem dni sportu łódzkie- 
go". 19.30 Muzyka i aktualności, 
2.00 „Koncert chóru i orkiestry 
krakowskiej rozgłośni P, R. 20.40 
„Jak kandydowałem na guberna- 
tora“ humoreska M. Twaina. 
21.00 Dziennik. 21.30 Kwadrans mu- 
zyki tanecznej. 21.45 Odpowiedzi 
„Fak 49. 21.55 Freqmenty z. mh- 
dzłeżowych opor W, A. Mozarta, 
23.50 Ostatnie wiadomości. 


Poszukiwani pracownicy 


'2 inżynierów - chemików lub 
magistrów - chemików, pomoc 
tokarzy, ślusarzy narzędzio- 
wych i robotników niewykwa- 
lifikowanych zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Wytwórcze 
Aparatów "Telefonicznych. 
Łódź ul. Wróblewskiego 16/18 
Zgłoszenia osobiste przy imuje 
Dział Personalny. 1625-5 


pa 


Przykręcaczy, Śrubowników, 
tkaczy na krosna kortowe i 
angielskie, pracowników do 
straży przemysłowej oraz ro- 
botników  hiewykwalifikowa- 
nych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. Wiosny Ludów, Łódź, 
ul. Żeligowskiego 3/5. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 1662-K 


Inżyniera lub technika mecha- 
nika na kierownicze stanowi- 
sko oraz inżyniera lub techni- 
ka budowlanego do Sekcji In- 
westycji zatrudni Centrala 
Produktów Naftowych w Ło- 
dzi. Zgłoszenia do Sekcji Per- 
sonalnej, ul. Gdańska 70. 

i ý- 1704-K 


—mn—— w 


3 technologów, 1-go tech- 
nika, tokarzy, ślusarzy i ro- 
botników zatrudnią od zaraz 
Łódzkie Zakłady Maszyn Włó- 
kienniczych w Łodzi, uł Ni- 


ciarniana 41/45. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. 
1752-R 


/ 


Związków Zawodowych oraz Mi=- . 


w gaos dział partyjny 2106-18, dział kotesj» 
Piotrkowska 06 D) piętro Druk RSW „Prasa“, Zwirk' 17. 
zł L80: przyjmuje PPK „Ruch, 


Mali wczasowicże jednocześnie 
pozdrawiają swych *rodziców i To- 
dzeństwo w Łodz. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę= 
pujące apteki: Obr. Stalingradu 
15, Pab'anicka 218, Jaracza 32, 
Stalina 50, Wróblewskiego 54, Ko- 
pernika 26, Piotrkowska 67, Plae- 
Koścemy 8,'Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekołogiczny: 
dziś dyżuruje przez całą dobę Szpi- 
tal im. M. Curie-Skłodowskiej, uk 
Curie-Skłodowskiej 15, - 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Ban= 
krut“. 

OPERA ŚLĄSKA — godz. 19 — 
„Dama Pikowa* 

Pozostałe teatry nieczynne. 


BAJKA — „Za wami pójdą in- 
ni“ — godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Stalowi bojownicy” 


— godz. 16.30, 18.30, 20.30 


GDYNIA — „Program naukowo” 
oświatowy" Nr. 32-52 — godz. 
17, 18, 19; „Pieśń Abaja“ — 
godz., 16. Program dla naj- 


młodszych: „Chomik samolub'ę 
„Była sobie mrówka“, „Czató= 
dziejska torba“ — godz. 16, 
MŁODA GWARDIA — „Jak hare 
towała się stal" — godz. 16, 18, 
20 


MUZA — „Kariera w Paryżu“ — 
godz 18. 20 
POLONIA: — „Mury 'Malapagi''g 


godz, 16.30, 18.30, 20.30 E. 
PRZEDWIOŚNIE — „Mały party» 


zant" — godz. 18, 20 ` 

REKORD — Nieczynne z powodu 
remontu 

I MAJA — „Trójka trefl" — 
godz. 17.30, 19.30 

ROMA — „Ródzina Artąamono= 

wych godz. 16.30, 18.30, 20.30 

SOJUSZ — „Kulisy ringow = 
godz 19 ' . 

STYLOWY — „Cienie na toracht 
godz 18, 0 

ŚWIT — „Nędznicy'* I seria — 
godz. TB, 20 

TATRY — „Człowiek bez jutra” 
godz 16, 18. 20. 

WISŁA — „Akcja — B” — godz. 
16, 18, 20, 

WŁÓKNIARZ — „Błękitne mie” 
cze* — godz, 16.30, 18.30,. 20.30 - 

WOLNOŚĆ — „Sekretarz Rajko- 

mu“ Hodz. 16.15, 18,30, 20.30 

ZACHETA — Nieczynne z powodu 
remontu, „A 


+ 


Zarząd Przemysłu 

Przetworów Papierowych | 

i Materiałów Biurowych | 
Łódź, ul. Piotrkowska 105, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XIL 1950 r. wszelkie 
zażalenia i odwołania za= 
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 15.30 do godz. 17.30. 
Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pra- 
| cy, dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni ty- 
godnia. 1258-K 


= - 
„Składnica Rejonowa Prze- 
mysłu Chemicznego w Ło- 
dzi, ul. Żwirki 11/13, za- 
wiadamia zainteresowa- 
nych, że z dniem 16 czerw- 
ca b. r. rozmowy  telefo- 
niczne mogą być przepro- 
wadzane wyłącznie przez 
centralę telef. Nr. 254-90“. 


1588-K 
ZAWIADOMIENIE 
Przedsiębiorstwo „Urządzenia 
Klmatyzacyjne”, Łódzki Z3- 
rząd Budowlano . Montażowy 
W Łodzi 
ZAWIADAMIA, że z dniem 
1. VL 1952 r. przeniosło swe 
biura z ul. Kopernika 37 na 
uł Traugutta 4. telefon 123-26, 
221-52, 181-26. MAGAZYN 
GŁÓWNY mieści się przy uk 
Stalina 39. tel. 191-79. 

WARSZTAT USŁUGOWY 
przy ul. Paderewskiego 12/14, 
tel. 248-07. 


1526-R 


Z 
'ndentów listów 


D-3-19860 „ 
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